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pozdrowienie i  Błogosławieństwo Apostolskie

Augustyn z Hippony odkąd, zaledwie w rok po swojej śmier­
c i ,  zo stał zaliczony pr: ojego odległego Poprzednika, C e le -  

1styna I ,  "do najlepszych Mistrzów" K ościoła , nigdy nie prze­
s ta ł być obecny w jego życiu oraz w myśli i  kulturze całego Za­
chodu. Inni Biskupi Rzymscy -  nie mówiąc ju ż o liczn ych  sobo­
rach i  synodach, które często czerpały z jego pism -  wzywali do 
naśladowania jego przykładu i  studiowania doktryny. Chwałę nau­
k i f ilo z o fic z n e j Augustyna g ło s ił  papież Leon X I I I  w encyklice
"Aeterni p a tris „2 następnie Pius X I , w encyklice "Ad salu te
humani gen o ris", p odkreślił jego cnoty i  doktrynę, stw ierd zając,

Tekst ła c . w OsRom 126/1986/ 27 V I I I ;  przekład polski przedru 
kowany z OsRom /w yd.pol./ 7/1986/ nr 9, s .  3-9 z przepracowa­
nymi wg założeń Redakcji "Vox Patrum" notami. Inny polski 
przekład tego dokumentu dokonany przez W.E. i  T .Ż . por. "Ży­
cie  K a to lick ie " 5/1986/ nr 11-12, s .  12-38.

1 Caelestinus I ,  E p isto ła  ad episcopos Galliarum "A p o sto lici  
verba"/ /V 431/ 2, 3, PL 50, 530.

2 Por. Leo X I I I ,  E n cyclica  "Aeterni P a tris"  /4 V III  1897/, In
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że z Augustynem n i k t  a lb o  ty lk o  n i e l i c z n i  mogą s i ę  rów nać, 
s p o ś ró d  ty c h , k tó r z y  od p o c z ą tk u  r o d z a ju  lu d z k ie g o  aż do n a­
szy ch  czasów  z a b ły s n ę l i  zarów no n a jw ię k s z ą  b y s t r o ś c i ą  um ysłu , 
bogactwem i  g ł ę b i ą  d o k try n y , ja k  w re s z c ie  ś w ię to ś c ią  ż y c ia  
o ra z  ob roną  w ia ry  k a t o l i c k i e j  . Z k o l e i  Paw eł VI o św ia d c z y ł: 
"Można p o w ie d z ie ć , że w nim n ie  ty lk o  j a ś n i e j ą  w s z y s tk ie  p rz y ­
m io ty  Ojców, le c z  że ta k ż e  c a ł a  s t a r o ż y tn a  m yśl z a w ie ra  s i ę  
w je g o  d z i e ł a c h ,  z k tó ry c h  z k o l e i  b io r ą  p o c z ą te k  sposoby  my­
ś l e n i a  p r z e n ik a ją c e  c a ł ą  t r a d y c ję  d o k try n y  w n a s tę p n y c h  w ie­
k a c h " * .

Do głosów  m oich P oprzedn ików  dodałem  ta k ż e  w ła sn y , p ra g ­
n ą c , "ażeby  je g o  d o k try n a  f i l o z o f i c z n a ,  t e o lo g ic z n a  i  duchowa 
b y ła  s tu d io w a n a  i  ro z p o w sz e c h n ia n a , d z i ę k i  czemu mógłby on 
ró w n ież  o b e c n ie  sw oje  n a u c z a n ie  w K o ś c ie le  kon tynuuow ać, nau­
c z a n ie  -  mówiłem -  ró w n o c z e śn ie  p o k o rn e  i  g e n ia ln e ,  k tó re g o  
głów ną t r e ś c i ą  j e s t  C h ry s tu s  i  m iło ś ć "  .  P rzy  in n e j  o k a z j i  z a ­
le c i łe m  w sp o só b  s z c z e g ó ln y  duchowym synom tęg i) w ie lk ie g o  Świę 
te g o ,  "ażeby  sam i p ie lę g n o w a l i  we w spółczesnym  s p o łe c z e ń s tw ie  
żywą i  p o ry w a ją c ą  ra d o ś ć  ś w ię te g o  A u g u s ty n a " , m ian o w ic ie  n a j ­
le p s z y  i  z a c h ę c a ją c y  ro d z a j  ż y c ia ,  pon iew aż "d o k ład n e  i  p r z e ­
n ik n i ę t e  m i ło ś c ią  p o z n a n ie  je g o  ż y c ia  m usi r o z p a la ć  p r a g n ie n ie  
Boga -  p o c ią g a ją c ą  moc C h ry s tu s a ,  um iłow an ie  m ąd ro śc i i  prawdyf
p o trz e b ę  ł a s k i ,  m o d litw y , c n o ty ,  b r a t e r s k i e j  m i ło ś c i ,  j a k  rów - 
n ie ż  p r a g n ie n ie  s z c z ę ś l iw e j  w ie c z n o ś c i"  .

3

4

5

A cta  L eo n is  X I I I ,  I ,  Roma 1881, 270.
P o r . P iu s  X I, E n c y c lic a  "Ad s a lu te m  hum ani g e n e r i s "  /2 2  IV 
1 9 3 0 /, AAS 2 2 /1 9 3 0 / 233; j e j  p r z e k ła d  p o r .  "Vox P atrum " 
6 /198G / z .  11, 4 4 1 -4 7 5 .
Paweł V I, P rzem ów ien ie  w yg łoszone  4 V 1970 r .  do członków  
zakonu A ugustianów  z o k a z j i  i n a u g u r a c j i  I n s t y t u t u  P a t r y s t y ­
cznego  "A u g u s tin ia n u m " , AAS 6 2 /1 9 7 0 / 426; je g o  p rz e k ła d  p o r 
"Vox P atrum " 3 /1 9 8 3 /  z .  4 , 1 5 -2 0 .
J a n  Paweł I I ,  P rzem ów ien ie  do p ro fe so ró w  i  s tu d e n tó w  I n s t y ­
t u t u  P a try s ty c z n e g o  "A u g u s tin ia n u m " , w ygłoszone w s i e d z i b i e  
I n s t y t u t u  8 V 1982, AAS 7 4 /1 9 8 2 /  800; je g o  p rz e k ła d  p o r .  
"Vox P atrum " 3 /1 9 8 3 /  z .  4 , 2 1 -2 8 .
J a n  Paweł I I ,  P rzem ów ien ie  do K a p itu ły  G e n e ra ln e j Zakonu 
B ra c i św. A u g u sty n a , w y g ło szo n e  p o d czas  a u d ie n c j i  25 V I I I ' 
1983 r . ,  w: In se g n a m e n ti d i  G iovann i P a u lo  I I ,  VY/2, C i t t a  
d c l  V a tic a n o  1983, 305 .
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D la teg o  b ard zo  s i ę  c ie s z ę ,  że owo ra d o sn e  w y d arzen ie  
i 6 0 0 - l e c i a  je g o  n aw ró cen ia  i  c h rz tu  d a je  mi o k a z ję  przypom ­
n ie n ia  t e j  ś w ie t la n e j  p o s t a c i .  W spomnienie to  b ę d z ie  za razę ; 
d z ię k c z y n ie n ie m  Bogu za  d a r  d la  K o ś c io ła , a p rz e z  n ie g o  d l a  
c a łe g o  ro d z a ju  lu d z k ie g o , cudowny d a r  owego n aw ró ce n ia . Bę­
d z ie  to  rów nież d o b rą  o k a z ją  do p rzy p o m n ien ia  w szy stk im , że
te n  k o n w e r ty ta , zo staw szy  p ó ź n ie j b isk u p e s t a ł  s i ę  w sp an ia ­
łym przyk ładem  p a s te r z a ,  obrońcą n ie sk a ż o n e j w ia ry , ja k  sam 
mówił " d z ie w ic z o ś c i"  w ia ry , gen ialnym  tw ó rcą  owej f i l o z o f i i ,  
k tó r a  ze w zględu na z b ie ż n o ść  z w ia rą  s łu s z n ie  może być n az­
wana c h r z e ś c i ja ń s k ą ,  niezmordowanym prom otorem  d o s k o n a ło ś c i 
duchowej i  r e l i g i j n e j .

I .  NAPOCENIE

Drogę n aw ró cen ia  znamy z je g o  d z i e ł ,  k tó r e  n a p is a ł  p rz e d
ch rz tem  w o d o so b n ie n iu  C a s s ic ia c u a zw łaszcza  ze s ły n n y ch
"Wyznań", będących  n ie  ty lk o  a u to b io g r a f i ą ,  le c z  ta k ż e  d z ie ło
te o lo g ic z n y is ty czn y m , a nawet p o e ty ck im , w którym  lu d z ie
p o szu k u jący  prawdy i  świadomi w łasnych  o g ra n ic z e ń  o d n a jd u ją  
samych s i e b i e .  Ju ż  wówczas a u to r  uw ażał, że j e s t  to  n a jb a r d z ie j  
znane z je g o  d z i e ł .  Z b l iż a ją c  s i ę  bowiem do końca ż y c ia  p i s a ł :  
"K tó reż  z m oich d z i e ł  mogło s ta ć  s i ę  b a r d z ie j  znane i  łu b ia n e ,

Q
j e ś l i  n ie  k s ię g a  moich "Wyznań" . H i s to r i a  n ie  ty lk o  n ie  z a ­
k w estio n o w a ła  t e j  oceny , a le  ja k  n a jb a r d z ie j  j ą  p o tw ie r d z i ła .  
Również d z iś  "W yznania" św ię te g o  A ugustyna s ą  b ard zo  p o czy tn e  
i  ze w zględu na bogactw o in t r o s p e k c j i  i  uczuć r e l i g i j n y c h  g ł ę ­
boko p o ru s z a ją  lu d z k ie  umysły i  j e  n ie p o k o ją . A m ają wpływ n ie  
ty lk o  na w ie rz ą c y c h . Także te n ,  k to  je s z c z e  n ie  w ie rz y , le c z  
p o sz u k u je  w iary  ja k o  czegoś pewnego, co mu pozw oli p o ją ć  same­
go s i e b i e ,  a ta k ż e  w łasne u k ry te  p ra g n ie n ia  i  t r u d n o ś c i ,  z 
w ie lk im  poży tk iem  c z y ta  tę  k s ię g ę .  N aw rócenie św ię te g o  A ugusty­
n a , k tó r e  s tan o w i s tud ium  s z u k a n ia  praw dy, może b ard zo  w ie le

7 P o r .  A u g u s t in u s ,  Scrm o 9 3 , 
1 0 6 4 . W n a s tę p n y c h  n o ta c h ,  
a u t o r ,  n a le ż y  ro z u m ie ć ,  że

4 i  213, 7 , PL 38, 575 i  1063- 
gdy n ie  j e s t  im ie n n ie  wspomniany 
ch o d z i o św. A ugustyna.

8 P o r .  De 
1 , 2 -1 1  
3 2 , 869

b e a ta  v i t a  i ,  4 , PL 32, 961; C o n tra  Academ icos I I  
2 , 6 , PL 32, 919-922; S o l i l o ę u ia  I 1, 1 ,-1  1, 6 , PL 
872.

9 De dono p e r s e v o r a n t i a c  2 0 , 5 3 , PL 4 5 , 1026 .
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nauczyć w sp ó łczesn y ch  l u d z i ,  ta k  c z ę s to  zag u b io n y ch  w o b l ic z u  
w ie lk ic h  spraw  ż y c ia .

N aw rócenie to  s ta n o w i je d n a k  c a łk o w ic ie  s z c z e g ó ln ą  d r o -  
g ę , poniew aż n ie  c h o d z iło  w nim o zd o b y c ie  w ia ry  k a t o l i c k i e j ,  
l e c z  o pow rót do n i e j .  W iarę bowiem u t r a c i ł ,  będąc p raw d z iw ie  
p rz e k o n a n y , że t r a c ą c  j ą  n ie  o p u ś c i ł  C h ry s tu s a , le c z  ty lk o  
K o ś c ió ł .

Z o s ta ł  p r z e c ie ż  wychowany w c h r z e ś c i j a ń s k i e j  t r a d y c j i  
p rz e z  m atkęlO , pobożną i  ś w ię tą  M o n ik ęH . W skutek te g o  wycho­

w an ia  A ugustyn  zaw sze n ie  ty lk o  w ie rz y ł  w i ś t n i e n i e  Boga,
12O p a trzn o ść  i  ż y c ie  w ieczn e  , le c z  ta k ż e  w C h ry s tu s a , k tó re g o

, 13im ię  -  j a k  sam mówi -  " ju ż  z m lekiem  m atk i . . .  w c h ło n ą ł"  . 
W róciwszy potem  do w ia ry  K o ś c io ła  k a t o l i c k i e g o ,  n a p i s a ł :  " j a k ­
by z d ro g i /p o w ró c iłe m / do t e j  r e l i g i i ,  k t ó r a  w w ieku c h ło -  

14pięcym  b y ła  mi z a s z c z e p io n a  i  g łęb o k o  z a k o rz e n io n a "  . K to 
zatem  p ra g n ie  z ro zu m ieć  je g o  w ew nętrzny rozw ój o ra z  n a jg ł ę b ­
s z y ,  być może, a s p e k t  je g o  osobow ości i  sposobu  m y ś le n ia ,  po­
w in ie n  to  w szy stk o  b ra ć  pod uw agę.

W d z ie w ię tn a s ty m  ro k u  ż y c ia ,  po p r z e c z y ta n iu  k s i ą ż k i
C ycerona " H o r te n s ju s z " ,  z a p ło n ą ł  m i ło ś c ią  do m ą d ro śc i:  "To
w ła ś n ie  ona z m ie n i ła  u c z u c ia  moje . . .  N iew iarygodnym  w p ro s t
żarem  s e r c a  zaczą łem  t ę s k n ić  do n i e ś m i e r t e l n o ś c i ,  j a k ą  d a je  

15m ądrość" . O dtąd ju ż  d o g łę b n ie  um iłow ał praw dę i  zaw sze j e j  
p o szu k iw a ł w sz y s tk im i s i ł a m i  d u ch a : "0 Praw do, P raw do, ja k ż e  
b o le ś n ie  ju ż  w tedy z g ł ę b i  duszy  w zdychałem  do C ie b ie "  .

Mimo ta k ie g o  u m iło w an ia  m ą d ro ś c i, A ugustyn  p o p e łn i ł  w ie l  
k ie  b łę d y . U c z e n i, s z u k a ją c  p rz y c z y n  te g o  s ta n u  r z e c z y ,  w ska­
z u ją  na t r z y :  b łę d n e  u j ę c i e  r e l a c j i  z a c h o d z ą c e j m iędzy w ia rą

10 P o r . C o n fe s s io n e s 1 11
11 P o r . C o n fe s s io n e s IX 8
12 P o r . C o n fe s s io n e s VI 5
13 C o n fe s s io n e s  I I I  

718 .
4 , 8 ,

17, PL 32 , 669 .
17- IX 13, 37 , PL 32 , 7 7 1 -7 8 0 . 
8 , PL 32 , 723 .

PL 32 , 686; tam że V 14, 25 , PL

14 Contra Academicos II 2 , 5 , PL 32 , 921.
15 C o n fe s s io n e s  I I I  4 , 7 , PL 32, 685.
16 C o n fe s s io n e s  I I I  6 , 10, PL 32 , 687 .

32 ,
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i  rozumem, ta k  ja k b y  n a le ż a ło  w y b ie ra ć  pom iędzy n im i; dom nie­
mana r ó ż n ic a  m iędzy C hrystu sem  i  K o śc io łem  -  z czeg o  n i e k tó ­
rz y  w y c ią g a l i  w n io se k , że d l a  p e łn ie j s z e g o  z je d n o c z e n ia  s i ę  
z C hrystusem  n a le ż y  w y łączyć  s i ę  z K o ś c io ła ;  w re s z c ie  p ra g ­
n ie n ie  u w o ln ie n ia  s i ę  od św iadom ości g rz e c h u  n ie  p rz e z  o d p u sz­
c z e n ie  n a  s k u te k  d z i a ł a n i a  ł a s k i ,  l e c z  p rz e z  n e g a c ję  lu d z k ie j  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w samym a k c ie  g r z e s z e n ia .

Tak w ięc  p ie rw sz y  b łą d  p o le g a ł  na pewnym r a c jo n a l i z m ie ,  
w sku tek  czeg o  A ugustyn  b y ł p rz e k o n a n y , że " n a le ż y  p ó jś ć  n ie  z a  
ty m i, k tó r z y  n a k a z u ją  w ie rz y ć , le c z  z a  ty m i, k tó r z y  n a u c z a ją  
p ra w d y " !? . Z tak im  n a s ta w ie n ie m  o d czy ty w ał Pism o ś w ię te  i  d l a ­

te g o  z n ie c h ę c a ły  go z a w a rte  w nim ta je m n ic e ,  k tó r e  n a le ż y  p rzy  
j ą ć  z p o k o rn ą  w ia r ą .  Mówiąc potem  do sw o jego  lu d u  o tym o k re ­
s i e  w łasn eg o  ż y c ia  o św ia d c z y ł:  " j a ,  k tó r y  mówię do w a s ,k ie d y ś  
byłem  z w ie d z io n y , gdy ja k o  m ło d z ie n ie c  c z y ta łe m  Pismo Ś w ję te
n ie  z p o b o ż n o ś c ią  s z u k a n ia  na  p ie rw sz y i e j s c u ,  le c z  z w olą
d y s k u to w a n ia . . . ;  J a  z a ś  b ie d n y , s ą d z ą c ,  że je s te m  zd o ln y  do 
l a t a n i a ,  o p u śc iłe m  g n ia z d o  i  p ie rw  upadłem  zanim  s i ę  w zb iłem "!

W tym c z a s i e  s p o tk a ł  m an ich e jczy k ó w , k tó r y c h  s łu c h a ł  
i  n a ś la d o w a ł.  C z y n ił to  z a ś  g łó w n ie  d l a t e g o ,  pon iew aż " tw ie r ­
d z i l i ,  że o d rz u c iw sz y  s t r a s z l iw y  a u t o r y t e t ,  samym i  zwykłym
rozumem ic h  u c z n io w ie  mogą d o jś ć  do Boga i  u w o ln ić  s i ę  od 

* 19w s z e lk ie g o  b łę d u "  . A ugustyn  za ś  wówczas p ra g n ą ł  " p o s ią ś ć  
20i  w ch ło n ąć  praw dę a u te n ty c z n ą  i  o tw a r tą "  , je d n a k ż e  mocą s a -

ego
Po w ie lu  l a t a c h  s tu d ió w , g łó w n ie  f i l o z o f i c z n y c h 2 i gdy

z ro z u m ia ł ,  że s k u te c z n ie  z o s t a ł  zw ie d z io n y  p rz e z  naukę m ani­
chejczyków , w c iąż  pod ic h  wpływem b ę d ą c , p rz e k o n a n y , i ż  n ie  

22można z n a le ź ć  w K o ś c ie le  k a to l i c k im  praw dy , p o p ad ł w w ie lk ie
p rz y g n ę b ie n ie  i  z w ą tp i ł ,  czy k ie d y k o lw ie k  b ę d z ie  mógł poznać
praw dę: "akadem icy  d łu g o  t r z y m a l i  s t e r  

23f a l  m io ta n y ch  w ich ram i"  .
o j e j  ł o d z i  p o śro d k u

17 De b e a ta  v i t a  4 , PL 32, 961.
18 Sermo 5 1 , 5 , 6 , PL 38 , 336 .
19 De u t i l i t a t e  c re d o n d i 1 , 2 , PL 4 2 , 66 .
20 Tamże.
21 P o r . C o n fe s s io n e s  V 3 , 3 , PL 32 , 707 .
22 P o r . C o n fe s s io n e s  V 10, 19; V 13 -23 ; V 14, 24 , PL 32 , 715, 

717 , 71 8 .
23 De b e a ta  v i t a  4 , PL 32 , 961; p o r .  C o n fe s s io n e s  V 9 , 19; V
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Jed n ak że  z t e j  n ie b e z p ie c z n e j  postaw y wyrwało go to  umi­
ło w an ie  praw dy, k tó r e  s t a l e  w nim m ie s z k a ło . Z ro z u m ia ł, że 
d ro g a  prawdy n ie  może być z a m k n ię ta  d l a  um ysłu lu d z k ie g o ;  j e ­
ś l i  zatem  j e j  n ie  o d k ry l i  /m a n ic h e jc z y c y / ,  w ynika s t ą d ,  że a l -  

24bo n ie  z n a ją  sposobu  j e j  z n a l e z i e n i a ,  a lb o  go z le k c e w a ż y li  .
Umocniony t ą  m y ślą , sam s o b ie  odpow iada: "szukajm y co

s i ł  i  n ie  traćm y n a d z ie i ! " 25 N ie p rz e s ta w a ł  w ięc szu k ać  i  ty
razem  -  prow adzony ła s k ą  B ożą, k tó r ą  u s i l n ą  p ro ś b ą  i  o b f i ty m i 

2 6łzam i w y b ła g a ła  m atka -  d o t a r ł  do p o r tu .
P o j ą ł ,  że rozum i  w ia ra  s ta n o w ią  dwa im p u lsy , k tó r e  w in­

ny d z ia ł a ć  ró w n o c z e śn ie , by c z ło w ie k a  d o p ro w ad z ić  do p o z n a n ia  
27prawdy ; każdy z n ic h  je d n a k  ma sw oje p ie rw sz e ń s tw o : d o c z e s ­

ne -  w ia ra , a b s o lu tn e  -  rozum : "W p o rząd k u  c z a s u  p ie rw sz y  j e s tpo
a u t o r y t e t  / w i a r y / ,  w r z e c z y w is to ś c i  z a ś  rozum u" . Z ro zu m ia ł 
ró w n o c z e śn ie , że w ia ra  ty lk o  w tedy j e s t  pew na, gdy ma o p a rc ie  
w Bożym a u t o r y t e c i e :  n ie  ma zaś  in n e g o  a u t o r y t e t u  ja k  ty lk o
sam C h ry s tu s , na jw yższy  N a u c z y c ie l ,  w co A uguptyn n ig d y  n ie

29 xw ą tp i ł  . Ten a u t o r y t e t  C h ry s tu s a  z a w ie ra  s i ę  w P iśm ie  Św ię­
tym 30 k tó r e  K o ś c ió ł k a t o l i c k i  p o tw ie r d z i ł  swoim a u to ry te te m  

W spierany  p rz e z  d z i e ł a  f i lo z o fó w  p la to ń s k ic h ,  u w o ln ił

31

s i ę  od m a tc r ia l i s ty c z n e g o  p o j ę c i a  ż y c ia ,  k tó r e  p rz y s w o ił  s o b ie  
od m anichejczyków : "Te k s i ą ż k i  z a c h ę c a ły  m n ie , abym w ró c i ł  do 
samego s i e b i e .  Z acząłem  w ięc w chodzić  w g łę b ię  mej i s t o t y  za  
Twoim przew odnictw em  . . .  W szedłem tam i  . . .. . .  w zrokiem  duchowym 

32umysłem ś w ia t ło ś ć  n ie z m ie n n ą "  .d o jrz a łe m  . . .  ponad moi* + +
Ta w ła ś n ie  n iezm ien n a  ś w ia t ło ś ć  o tw o rz y ła  p rz e d  nim n ie z m ie rz o  
ne h o ry z o n ty  ducha i  Boga.

W o d n ie s ie n iu  za ś  do poważnego prob lem u z ł a ,  s ta n o w ią c e -  
33go d la ń  w ie lk ą  u d ręk ę  , z ro z u m ia ł ,ż e  n ie  n a le ż y  w pierw  p y ta ć ,

14, 25; VI i ,  1, PL 32, 715 , 718 , 719 .
24
25
26 
27

P o r . De u t i l i t a t e  c re d e n d i  8 , 20 , PL 
C o n fe s s io n e s  VI 11, 18, PL 32 , 729 . 
P o r . C o n fe s s io n e s  I I I  12, 21 , PL 32, 
C o n tra  A cadem icos I I I  20, 43 , PL 32, 
VI 5 , 7 , PL 32 , 7 2 2 -7 2 3 .

694.
957; C o n fe s s io n e s

28 De o rd in o  I I  9 , 26, PL 32, 1007.
29 P o r . C o n fe s s io n e s  VII 19, 25 , PL 32 , 746 .
30 P o r . C o n fe s s io n e s  VI 5 , 7 ; VI 11, 19; V II 7 , 11, PL 32 , 

723 , 729 , 739 .
31 P o r . C o n fe s s io n e s  VII 7 , 11, PL 32 , 739 .
32 C o n fe s s io n e s  VII 10, 16 , PL 3 2 , 7 4 2 .
33 C o n fe s s io n e s  VII 1, 1; Y il  7 , 11, PL 32, 733 , 73 9 .
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sk ąd  s i ę  ono p o ja w iło ,  le c z  czym j e s t ^  , i  p o j ą ł ,  że z ło  n ie
j e s t  ja k im ś  bytem , a l e  b rak iem  d o b ra : "w sz y s tk o , co i s t n i e j e ,
j e s t  d o b re . A owo z ło ,  k tó re g o  p o ch o d zen ie  c h c ia łe m  o d k ry ć ,

35n ie  j e s t  s u b s ta n c ją "  . K o n k lu d u je  w ię c , że Bóg w szy stk o  u czy ­
n i ł  i  n ie  ma żadnego b y tu ,  k tó ry  by n ie  b y ł p rz e z  N iego s tw o -  

36rzo n y  .
37Pouczony dośw iadczen iem  w łasn eg o  ż y c ia  p o ją ł  t o ,  co 

b y ło  decydującym  odkryciem : g rz e c h  ma sw ojo ź ró d ło  w w o li 
c z ło w ie k a  -  w w o li w praw dzie w o ln e j ,  a l e  o s ła b io n e j :  " j a  sam
byłem  tym, k tó r y  c h c i a ł ,  j a k  t e ż  j a  sam byłem tym, k tó r y  n ie

38c h c i a ł .  To j a  byłom , ty lk o  j a ,  a n i k t  in n y !"
C h o c iaż  w tym o k r e s ie  mógł u z n a ć , że d o t a r ł  do c e lu ,  to

je d n a k  ta k  n ie  b y ło ;  p o p e łn i ł  m ia n o w ic ie  k o le jn y  b łą d .  Był bo­
wiem p rz e k o n a n y , że w łasnym i ty lk o  s i ł a m i  może d o jś ć  do u s z ­
c z ę ś l iw ia ją c e g o  p o z n a n ia  p raw dy. Od t e j  b łę d n e j  o p i n i i  odw io- 

39d ło  go w pewnym s to p n iu  o s o b i s t e  n ie s z c z ę ś l iw e  p r z e ż y c ie  . 
Z ro z u m ia ł, że "co in n e g o  j e s t  p o zn ać  o e l  o s ta te c z n y ,  a  co i n ­
nego o s ią g n ą ć  g o "^ ^ . Ażeby w ięc  z n a le ź ć  k o n ie c z n e  s i ł y  i  samą 

d ro g ę , " ła p c z y w ie  -  ja k  mówi -  c h w y c ił w rę c e  c z c ig o d n e  P ism a 
n a tc h n io n e  p rz e z  Ducha ś w ię te g o , a  z w ła sz c z a  t e k s ty  A p o s to ła  
P aw ła" . W Pawiowych l i s t a c h  z n a la z ł  M is t r z a  C h ry s tu s a , S ło ­
wo W cie lo n e , je d y n e g o  P o ś re d n ik a  m iędzy Bogiem i  lu d ź m i. W te-

, 42dy z o b a c z y ł w pełnym  ś w ie t l e  " tw a rz  f i l o z o f i i "  : bowiem d la  
f i l o z o f i i  P aw ła j e j  cen tru m  b y ł C h ry s tu s ,  "moc Boża i  m ądrość 
Boża" / i  Kor 1, 2 4 / .  P o s ia d a ła  ona ró w n ież  in n e  p unk ty  c e n ­
t r a l n e :  w ia r ę ,  p o k o rę  i  ł a s k ę :  " f i l o z o f i a "  t a  j e s t  ró w n o cześ­
n ie  m ą d ro śc ią  i  ł a s k ą  -  d z i ę k i  n i e j  n ie  ty lk o  można o jc z y z n ę

.43p o z n a ć , a l e  ta k ż e  j ą  o s ią g n ą ć
Odkupi

nąwszy doń duchem , A ugustyn  p o w ró c ił  do p o r tu  w ia ry  k a t o l i c k i e j ,  
do t e j  w ia ry , w k t ó r e j  z o s t a ł  wychowany p rz e z  m atkę : " ja k o  ma-

34 P o r .  C o n fe s s io n e s  V II 5 , 7 , PL 32 , 7 3 6 -7 3 7 .
35 C o n fe s s io n e s  VII 13, 19, PL 32 , 743 .
36 P o r .  C o n fe s s io n e s  V II 12, 18, PL 32 , 743 .
37 P o r .  C o n fe s s io n e s  V II 3 , 5 , PL 32 , 735 .
38 C o n fe s s io n e s  V III  

1 0 -1 1 , PL 32 , 753
10,

-7 5 4 .
22 , PL 32, 759 ; p o r .  tam że , V III  5

39 P o r . C o n fe s s io n e s V II 17, 23 , PL 32 , 7 4 4 -7 4 5 .
40 P o r . C o n fe s s io n e s V II 20 , 26, PL 32, 747 .
41 C o n fe s s io n e s  V II 2 1 . 27 , PL „32„„747.,„
42 C o n tra  A cadem icos I ł  2 , 6 , PL 32 , 922.
43 P o r . C o n fe s s io n e s  V II 21 , 27 , PL 32 , 748 .
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ły  c h ło p ie c  -  p is z e  -  d o w ied z ia łem  s i ę  o ż y c iu  wiecznym o b ie ­
canym nam p rz e z  naszego  P an a , k tó r y  p o k o rn ie  z s t ą p i ł  do n a s , 
g rze sz n ik ó w  p e łn y c h  pychy" 44 ł a s ­U m iłow anie praw dy, ożywiż
k ą  Bożą, zw y c ięży ło  w s z y s tk ie  b łę d y .

Jed n ak że  n ie  by ł to  j e s z c z e  k o n ie c  d r o g i .  W um yśle Au­
g u s ty n a  o d ży ło  dawne p o s ta n o w ie n ie  c a łk o w ite g o  o d d a n ia  s i ę  
m ą d ro śc i:  k ie d y  w re s z c ie  j ą  o d n a jd z ie ,  p o rz u c i  w s z e lk ie  ziem ­
s k ie  am b ic je  . Ju ż  n ie  m ia ł żadnego u s p r a w ie d l iw ie n ia ,  b y ł 

46p r z e c ie ż  z u p e łn ie  pewny g o rąco  u p ra g n io n e j prawdy . Mimo to  
w ahał s i ę  i  s z u k a ł  r a c j i ,  d l a  k tó ry c h  n ie  m u s ia łb y  te g o  u c z y -

/I 7
n ić ^  . W ięzy, k tó r e  łą c z y ły  go z z iem sk im i n a d z ie ja m i ,  b y ły
mocne: z a s z c z y ty ,  p ie n ią d z e ,  m ałżeństw o^  ; c h o d z i ło  z w ła s z c z a

, 49o m ałżeń stw o , zważywszy je g o  d o ty ch czaso w e o b y c z a je  .
Tak m y ś la ł n ie  d la te g o ,  że m ałżeństw o  b y ło  mu z a b r o n io -  

ne -  w ie d z ia ł  o tym d o b rze  A ugustyn  -  l e c z  d l a t e g o ,  że n ie  
c h o ia ł  być c h rz e ś c i ja n in e m  k a to l ic k im  i n a c z e j ,  j a k  ty lk o  p rz e z  
w y rz e c z e n ie  s i ę  naw et n a j le p s z e g o  za m ia ru  zaw o żen ia  ro d z in y  
i  c a łk o w ite  o d d an ie  s i ę  M ądrośc i i  m i ł o ś c i .  Do p o d ję c ia  t e j  
d e c y z j i ,  k tó r a  o d p o w iad a ła  je g o  n a jg łę b sz y m  dążen iom , le c z  
n ie  z g a d z a ła  z z ak o rzen io n y m i p rz y z w y c z a je n ia m i, z a c h ę c i ł  go
p rz y k ła d  A n to n ieg o  o ra z  in n y ch  poznanych  przypadkow o mnichów,

51k tó r z y  ró w n ież  na  Z ach o d z ie  b y l i  c o ra z  l i c z n i e j s i  . Zażenow a­
ny m ów ił: "N ie s t a ć  c i ę  na t o ,  na co b y ło  s t a ć  ty c h  m ężczyzn 

5 2i  t e  k o b ie ty ? "  R o d z iło  s i ę  z te g o  powodu g łę b o k ie  i  b o le s n e
n a p ię c i e ,  k tó r e  znowu ła s k a  Boża d o p ro w a d z iła  do s z c z ę ś l iw e g o
, ' 53końca  .

Oto ja k  A ugustyn  p r z e d s ta w ia  ra d o s n ą  i  s ta n o w c z ą  d e c y z ję :  
"Z araz  potem  id z iem y  do m o je j m a tk i .  Mówimy, co s i ę  d z i e j e  -

44 C o n fe s s io n e s  I  i i ,  i7 ,  PL 32 , 669.
45 P o r . C o n fe s s io n e s  VI 11, 18; V III  7 , 17, PL 32, 7 2 9 , 7 5 7 .
46 P o r . C o n fe s s io n e s  V III  5 , l l - i 2 ,  PL 32 , 75 4 .
47 P o r . C o n fe s s io n e s  VI 12, 21 , PL 32, 73 0 .
48 P o r . C o n fe s s io n e s  VI 6 , 9 , PL 32, 723 .
49 P o r . C o n fe s s io n e s  VI 15, 25 , PL 32, 732 .
50 P o r . C o n fe s s io n e s  V III  1, 2 , PL 32 , 74 9 .
51 P o r . C o n fe s s io n e s  V III  6 , 1 3 -1 5 , PL 32 , 7 5 5 -7 5 6 .
52 C o n fe s s io n e s  V III  11, 27 , PL 32, 761 .
53 P o r . C o n fe s s io n e s  V III  7 , 1 6 - i2 ,  29 , PL 32, 7 5 6 -7 6 2 .
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J e j  ra d o ś ć !  Opowiadamy, ja k  to  s i ę  s t a ł o .  J a k ż e  c ie s z y  s i ę ,  ja k  
t r i u m f u je .  B ło g o s ła w iła  C ie b ie ,  k tó r y ś  mocen u c z y n ić  d a le k o  
w ię c e j n iż  t o ,  o co p rosim y  /E f  3 , 2 0 / .  Bo w id z ia ł a ,  że o w ie ­
l e  o b f i t s z e j  u d z i e l i ł e ś  ł a s k i ,  n iż  ona k ie d y k o lw ie k  ś m ia ła
w o je j  i n t e n c j i  p r o s i ć ,  p ła c z ą c  g o rz k im i łz a m i.  Do te g o  bo­
wiem s to p n ia  n a w ró c iłe ś  mnie ku T o b ie , że ju ż  n ie  szu k a łem  a n i
żony , a n i  żad n e j w o g ó le  n a d z ie i  d o c z e s n e j

Od te g o  momentu A ugustyn  ro z p o c z y n a  nowe ż y c ie :  z a k o n - 
55c z y ł  ro k  sz k o ln y  -  poniew aż f e r i e  j e s i e n n e  b y ły  b l i s k o  

5 6u d a ł s i ę  sa m o tn ie  do w i l i i  w C a ss ic ia c u m  , a  po z a k o ń c z e n iu  
57w a k a c ji z r z e k ł  s i ę  s ta n o w is k a  n a u c z y c ie la  i  z p o c z ą tk ie m  r o ­

ku 387 p rz y b y ł ponow nie do M ed io lan u , g d z ie  z a p i s a ł  s i ę  do g ro  
na katechum enów  i  w noc W ie lk ie j  S obo ty  z 23 na  24 k w ie tn ia  
z o s t a ł  o ch rzczo n y  p rz e z  b is k u p a  Ambrożego,- z k tó re g o  k azań  
w ie le  s i ę  n a u c z y ł:  " P rz y ję l iś m y  c h r z e s t  i  ro z w ia ł  s i ę  n a sz  
n ie p o k ó j o m in io n e  ż y c ie .  N ie mogłem s i ę  w owych d n ia c h  n a­
s y c ić  cudowną s ło d y c z ą  ro z m y ś la n ia  o g ł ę b i  Twojego p la n u  z b a ­
w ie n ia  lu d z k o ś c i" .  I  d o d a je ,  w y ra ż a ją c  n a jg łę b s z e  p o ru s z e n ie
sw ej d u szy : " I l e ż  ł e z  w ylałem  s łu c h a ją c  hymnów Twoich i  k a n -  

58tyków , w s t r z ą ś n ię ty  b łog im  śpiewem Twego K o ś c io ła "  .
Po p r z y j ę c iu  c h r z tu  A ugustyn  m ia ł je d n o  p r a g n ie n ie :  zn a ­

le ź ć  o d p o w ied n ie  m ie js c e ,  g d z ie  mógłby razem  z p r z y ja c ió łm i  
, 59s łu ż y ć  Panu z g o d n ie  z "św iętym  zam iarem " . Z n a la z ł  j e  w A fry ­

ce w swoim rodzinnym  m ie ś c ie  T a g a s ta ,  do k tó re g o  p rz y b y ł po
60 i  po k ilk u m ie s ię c z n y m

6 i
ś m ie r c i  m atk i w O s t i i  T y b e ry ń sk ie j
p o b y c ie  w R zym ie, g d z ie  z a p o z n a ł s i ę  z życiem  m onastycznym  
Tu w T a g a ś c ie ,  "pozbyw szy s i ę  ju ż  obcych d o czesn y ch  t r o s k ,  
z ty m i, k tó r z y  s i ę  do n ie g o  p r z y ł ą c z y l i ,  ż y ł d l a  Boga, w p o s ­
t a c h ,  m o d litw a c h , p e łn ią c  d o b re  u c z y n k i, ro z w a ż a ją c  prawo 
P a ń sk ie  wo d n ie  i  w n o c y " . Jak o  g o r liw y  m iło ś n ik  prawdy p r a g -

54
55
56
57
58
59
60 
61

C o n fe s s io n e s  V III  12, 30 , PL 32, 762 .
P o r . C o n fe s s io n e s  IX 2, 2 -4 , PL 32 , 763 .
P o r . C o n fe s s io n e s  IX 4 , 7 -1 2 , PL 32 , 7 6 6 -7 6 9 . 
P o r . C o n fe s s io n e s  IX 5 , 13, PL 32, 769 . 
C o n fe s s io n e s  IX 6 , 14, PL 32 , 769 .
P o r .  C o n fe s s io n e s  IX 6 , 14, PL 32 , 769 .
P o r . C o n fe s s io n e s  IX 12, 2 8 -2 9 , PL 32 , 7 7 5 -7 7 6 . 
P o r . De m oribus E c c le s ia e  c a th o l i c a e  I 33 , 70 , 
1340.

PL 32,
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n ą ł p o św ię c ić  sw oje ż y c ie  a s c e z ie ,  k o n te m p la c ji  i  a p o s to ls tw u  
in te le k tu a ln e m u . Tak p is z e  o tym je g o  p ie rw szy  b io g r a f :  "To 
z a ś ,  co mu Bóg na ro z m y śla n iu  i  m o d litw ie  p o z w o lił z ro zu m ieć , 
obecnym przy  nim i  nieobecnym  p rzekazyw ał w mowie i  p ism ach" . 
W T ag aśc ie  n a p is a ł  w ie le  k s ią ż e k ,  podobn ie  ja k  to  u c z y n ił  
w Rzym ie, M ed io lan ie  i  C ass ic iac u m .

Po t r z e c h  la ta c h  u d a ł s i ę  do H ippony, z zamiarem z a ło ż e ­
n ia  tam k la s z to r u ,  ja k  rów nież  s p o tk a n ia  s i ę  z p rz y ja c ie le m ,
k tó re g o  sp o d ziew ał s i ę  zdobyć d l a  ż y c ia  m onastycznego ; tu  z pew 

63nym oporem p r z y ją ł  św ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  . N ie zrezygnow ał je d ­
nak ze swego zam iaru , o trzy m ał z e z w o le n ie  na z a ło ż e n ie  k l a s z ­
to r u  z rz e s z a ją c e g o  św ie c k ic h , w k tórym  z a m ie sz k a ł;  z n ieg o  wy- 

64s z l i  l i c z n i  p r e z b i te r z y  i  b is k u p i A fry k i . Z ostaw szy po p i ę ­
c iu  la ta c h  biskupem  u c z y n ił  ze sw ojego  domu k l a s z t o r ,  w k tó ­
rym z a m ie s z k a li  k s i ę ż a .  W te n  sp o só b  p o z o s ta ł  w iern y  zam iaro ­
wi powziętem u w momencie n aw ró cen ia  ta k ż e  w tedy , k ie d y  z o s ta ł  
kapłanem  i  b iskupem . Co w ię c e j ,  opracow ał r e g u łę  d l a  "S ług  Bo­
żych", k tó r a  o d e g ra ła  w ie lk ą  r o l ę  i  n a d a l odgrywa w ż y c iu  z a -  

65konnym Zachodu .

I I .  DOKTOR

P rz e d s ta w ia ją c  naw rócen ie  A ugustyna zw róciłem  s z c z e g ó l­
ną uwagę na i s t o t n e  p u n k ty , poniew aż s ą  one b ard zo  p o u c z a ją ­
ce n ie  ty lk o  d la  w ie rz ą c y c h , le c z  rów n ież  d l a  w sz y s tk ic h  l u ­
d z i d o b re j w o li:  ja k  ła tw o  j e s t  zboczyć ze s łu s z n e j  d ro g i  ży­
c i a  i  p rz e c iw n ie , ja k  tru d n o  o d n a le ź ć  ponownie d rogę  praw dy. 
Ponadto  cudowne naw rócen ie  A ugustyna pozw ala  nam zro zu m ieć  
d a ls z e  je g o  ż y c ie :  bowiem za k o n n ik , k a p ła n  i  b isk u p  zaw sze j a ­
wi s i ę  ja k o  w ie lk i  mąż zw yciężony ła s k ą :  " P rz e s z y łe ś  moje s e r ­
c e , ja k  s t r z a ł ą ,  Twoją nadziem ską m i ło ś c ią .  W szędzie n o s iłem  

66g ro ty  Twoich słów " . P rzed e  w szystk im  je d n a k  pomaga nam

62
63
64
65

P o s s id iu s ,  V ita  S . A u g u s tłn i 3 , 1, PL 32, 36.
P o r . Surmo 355, 2 , PL 39, 1569.
P o r .  P o s s i d i u s ,  V i ta  S . A u g u s tin i 11, 2 , PL 32, 42 .
P o r. L. V e rh e ije n , La r e g le  de s a i n t  A u g u s tin , P a r i s  1967. 
1 -1 1 .

66 C o n fe ss io n e s  IX 2, 3 , PL 32, 764; tamże X 6 , , PL 32, 782 .
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w niknąć w je g o  sposób  m y ś le n ia , ta k  bardzo  u n iw e rsa ln y  i  g ł ę ­
b o k i, k tó ry  s tan o w i trw a ły  i  n ie  m ający s o b ie  równych w kład do 
m y ś li c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  Z t e j  r a c j i  możemy A ugustyna s łu s z n ie  
nazwać ojcem c h r z e ś c i j a ń s k i e j  E uropy.

U k ry tą  s i ł ą  niezm ordowanego p o szu k iw an ia  b y ło  t o ,  co 
k ie ro w a ło  całym  procesem  n aw ró cen ia : m ianow icie  um iłow anie 
praw dy. Sam p r z e c ie ż  mówi: "Czegóż p ra g n ie  m ocniej m oja d u sz a , 
j e ś l i  n ie  p raw dy"6?.

W jednym ze sw oich d z i e ł ,  będącym g łę b o k ą  k o n te m p la c ją
te o lo g ic z n o -m is ty c z n ą , napisanym  b a rd z ie j  z w ła sn e j p o trz e b y
n iż  d la  in n y ch , wspomina A ugustyn  t ę  m iło ść  i  p i s z e :  "Porywa 

„68n ie  d o c ie k a n ie  prawdy Tym razem  przedm iotem  z g łę b ia n ia
b y ła  w ie lk a  ta je m n ic a  T ró jc y  Ś w ię te j ,  a ta k ż e  ta je m n ic a  Chry­
s tu s a ,  k tó ry  j e s t  ob jaw ien iem  O jca , "w iedzy i  m ąd ro śc i"  c z ło ­
w ieka; s tą d  z r o d z i ło  s i ę  w ie lk ie  d z ie ło  "0 T ró jcy  Ś w ię te j" .

O r ie n ta c ja  zaś  owego s tu d iu m  z a s i la n e g o  u s ta w ic z n ie  mi­
ł o ś c i ą  obejm ow ała ró w n o cześn ie  dwa k ie r u n k i :  m ianow icie  co raz  
le p s z e  z g łę b ie n ie  w iary  k a t o l i c k i e j  o raz  obrona j e j  p rz e d  wszy­
s tk im i ,  k tó rz y  j ą  o d rz u c a ją , ja k  np. m an ich e jczy cy  i  p o g a n ie , 
a lb o  b łę d n ie  j ą  w y ja ś n ia ją ,  ja k  np . d o n a ty ś c i ,  p e la g ia n ie  
i  a r i a n i e .  Trudne j e s t  z a g łę b ia n ie  s i ę  w morze a u g u s t ia ń s k ie j  
m y ś li;  tym t r u d n ie j s z e  s t a j e  s i ę  j e j  s t r e s z c z e n ie  -  j e ś l i  to  
w ogó le  j e s t  mo&liwe. N iech mi jed n ak  wolno b ę d z ie , m ając na 
uwadze p o ży tek  w ie lu , w skazać n ie k tó r e  ś w ia t łe  m y śli teg o  w ie l­
k ie g o  g e n iu s z a .

1. Rozum i  w ia ra

Na p ie rw sz e  m ie js c e  p rzed  innym i wysuwa s i ę  p rob lem , k tó ­
ry  go g n ę b i ł  w m ło d o śc i i  do k tó re g o  p o w ró c ił z c a ł ą  s i ł ą  umy­
s łu  i  u c z u c ia :  m ianow icie  spraw a r e l a c j i  zachodzących  pomiędzy 
rozumem i  w ia rą .  J e s t  to  problem  zawsze a k tu a ln y ,  d z iś  n ie  
m niej ja k  p rzed tem , a od je g o  ro z w ią z a n ia  z a le ż y  c a ły  k ie ru n e k

67 In  Joann ie  Evangelium  t r a c t .  26, 5 , PL 35, 1609
68 De T r i n i t a t e  I  5 , 8 , PL 42, 825.



18

m y ś le n ia  lu d z k ie g o . Jed n ak ż e  sp raw a j e s t  n iezw y k le  t r u d n a ,  po ­
n iew aż ch o d z i o t o ,  żeby u n ik n ą ć  dwóch s k r a jn o ś c i :  f id e iz m u , 
k tó ry  g a rd z i  rozumem, i  r a c jo n a l iz m u  w y k lu cz a jąc eg o  w ia r ę .  Wy­
s i ł e k  in t e l e k tu a ln y  i  p a s to r a ln y  A ugustyna  z m ie rz a ł  do te g o ,
ażeby wykazać ponad w sz e lk ą  w ą tp liw o ś ć , że o b ie  s i ł y ,  k tó r e  

69prow adzą do p o z n a n ia  , muszą d z i a ł a ć  razem .
Był c a łk o w ic ie  p o s łu sz n y  w ie rz e ,  a l e  t e ż  n ie  p o m n ie js z a ł  

70rozum u, d a ją c  obydwu w łasny  p ry m a t, c z a s  bądź t e ż  z n a c z e n ie  .
W szystkim  bowiem m ów ił: " w ie rz ,  byś mógł z ro z u m ie ć " , a l e  t e ż  

71p o w ta rz a ł:  "zrozum , byś mógł u w ie rz y ć "  . N a p is a ł  w c ią ż  a k tu ­
a ln e  d z ie ło  na  tem at p o ży tk u  w iary 72 i  u c z y ł ,  że w ia ra  j e s t
odpowiednim  lek a rs tw em  na u z d ro w ie n ie  oka ducha 73

żoną
, n ie z w y c ię -  

74ocą b ro n ią c ą  w s z y s tk ic h , z w ła sz c z a  s ła b y c h  od b łę d u  ,
swego ro d z a ju  gn iazdem , w k tó rym  duch o trz y m u je  s k r z y d ła  do 

75w ysokich  w zlotów  , sk ró c o n ą  d ro g ą , k tó r a  p o zw ala  sz y b k o , b e z -  
7 6p ie c z n ie  i  b e z b łę d n ie  poznać praw dy, p row adzące  do m ą d ro śc i .

Jed n ak że  s tw ie r d z a ł  ró w n o c z e śn ie , że w ia ra  n ie  może n ig d y  o -
b e jś ć  s i ę  bez rozum u, pon iew aż w ła ś n ie  rozum p o k azu je ,"k o m u  

77n a le ż y  w ie rz y ć "  . "W iara bowiem p o s ia d a  sw o je  o czy , k tó ry m i
w j a k i ś  sposób  w id z i ,  że coś j e s t  p raw dą , k t ó r e j  j e s z c z e  n ie

78w id z i"  . "Z t e j  r a c j i :  n i k t  w co ś  n ie  w ie rz y ,  o i l e  w c z e ś n ie j  
n ie  p o m y ś li, że n a le ż y  w ie rz y ć " ,  pon iew aż w ie rz y ć  j e s t  n iczym  
in n y m ,ja k  m yśleć  z p rz y z w o le n ie m .. .  N ie ma w i a r y , j e ś l i  k to ś  
n ie  m y ś li"

Tam, g d z ie  mówi o oczach  w ia ry ,  p o ja w ia  s i ę  te m a t j e j  
w ia ry g o d n o ś c i , c z ę s to  podejmowany p rz e z  A u g u sty n a , k tó r y  p r z y ­
ta c z a  ró w n ież  j e j  motywy, ja k b y  na p o tw ie rd z e n ie  św ia d o m o śc i,

69
70
71
72
73

C o n tra  A cadem icos 
P o r . De o rd in e  I I  
P o r . Sermo 43 , 9 , 
P o r . De u t i l i t a t e  
P o r . C o n fe s s io n e s  
ln  m onte I I  3 , 14

I I I  20 , 4 3 , PL 32 , 957 . 
9 , 26 , PL 32 , 1007.
PL 38 , 258.
c r e d c n d i ,  PL 42 
VI 4 , 6 , PL 32,

PL 34 , 1275.
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P o r . Sermo 51, 5 , 6 , PL 38 , 337 . 
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z j a k ą  p o w ró c ił do w iary  k a t o l i c k i e j .  Wypada p rz y to c z y ć  p e łn ą
wypowiedź: "W K o ś c ie le  k a t o l i c k i że pominę n a jc z y s ts z ą  mą­
d ro ść  . . .  j e ś l i  w ięc pominę wspom nianą m ądrość / t e g o  argum en­
tu ,  choć był d la  A ugustyna n a jm o c n ie js z y , n ie  p rzy jm ow ali j e ­
go p rz e c iw n ic y /  . . .  s ą  l i c z n e  in n e  argum enty , k tó re  mnie n a j ­
b a r d z ie j  trz y m a ją  w je g o  w sp ó ln o c ie . Trzyma mnie zgodność l u ­
dów i  narodów , trzym a a u to r y t e t  o p a r ty  na cu d ach , karm iony n a ­
d z i e j ą ,  potęgowany m iło ś c ią ,  p o tw ie rd zan y  s t a r o ż y tn o ś c ią ,  t r z y ­
ma s u k c e s ja  b iskupów , p o czy n a jąc  od s t o l i c y  P io t r a  A p o s to ła , 
k tórem u Pan po swoim zm artw ychw stan iu  p o l e c i ł  p a ść  sw oje owce, 
aż do obecnego e p is k o p a tu ; trzym a w re sz c ie  sama nazwa " k a to ­
l i c k i " ,  k tó r ą  n ie  bez powodu w śród ta k  l ic z n y c h  h e r e z j i  ty lk o  
te n  K o śc ió ł o t r z y m a ł '^ .

W w ielk im  d z ie l e  "0 p a ń s tw ie  Bożym", k tó r e  p o s ia d a  cha­
r a k t e r  zarówno ap o lo g e ty czn y  i  dogm atyczny, problem  rozumu 
i  w iary  s t a j e  s i ę  problemem w ia ry  i  k u l tu r y .  A ugustyn , k tó ry  
p o d ją ł  ta k  w ie lk i  w y s iłe k , aby s tw o rz y ć  i  rozw inąć  k u l tu r ę  
c h r z e ś c i ja ń s k ą ,  ro z w ią z a ł go w y ja ś n ia ją c  t r z y  w ie lk ie  zagad­
n ie n ia :  w ierny  w ykład c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o k try n y , p r z e ję c ie  po­
g a ń s k ie j  k u l tu r y  w ty c h  p u n k ta c h , w k tó ry c h  da  s i ę  to  u c z y n ić , 
a  s ą  one l i c z n e  w z a k r e s ie  f i l o z o f i i ;  ukazyw anie zaw artych  
w c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o k try n ie  elem entów  prawd i  w a r to ś c i  n i e ­
p rz e m ija ją c y c h , k tó r e  w p o g a ń sk ie j k u l tu r z e  w j a k i ś  sposób  z a ­
w ie ra ły  s i ę ,  le c z  p r z e j ę t e  p rz e z  c h rz e ś c i ja ń s tw o  z o s ta ły  udo-O 4
sk o n a lo n e  i  u s z la c h e tn io n e  . D la teg o  d z ie ło  "0 p a ń s tw ie  Bo­
ży b y ło  c z y ta n e  p rz e z  w ie lu  w ś re d n io w ie c z u , a  ta k ż e  j e s t
c z y ta n e  i  d z iś  ja k o  p rz y k ła d  i  zarazem  z a c h ę ta  do p o g łę b io n e ­
go s p o tk a n ia  c h r z e ś c i ja ń s tw a  z k u l t u r ą  narodów. W arto p r z y to ­
czyć w tym m ie jsc u  b ard zo  znam ienny t e k s t  A ugustyna: "To n i e ­
b ie s k ie  państw o . . .
narodów
i  u rz ą d z e n ia c h ;

. . .  pow ołu je  swych o b y w a te li sp o śró d  w sz y s tk ic h  
n ie  t r o s z c z ą c  s i ę  o ró ż n ic e  w o b y c z a ja c h , praw ach+ +

N iczego z ty c h  rz e c z y  n ie  z n o s i ono i  n i ­
czego  n ie  n is z c z y ;  co w ię c e j ,  zachow ując j e  p r z e s t r z e g a  wszy­
s tk ie g o ,  co , choć ró żn e  u ró żn y ch  narodów , zd ąża  jed n ak  do

C o n tra  e p is to la m  M in ic h a e i 4 , 5 
P o r . np . De c i v l t a t e  Dei I I  29,

PL 42, 175.
1 -2 , PL 41, 77-7
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w spólnego c e lu ,  to  j e s t  do z iem sk ieg o  p o k o ju ; p rz e s z k a d z a  to
r e l i g i i ,  k tó r a  n a u c z a , że n a le ż y  oddawać c z e ś ć  jednem u ty lk o ,  

82najw yższem u i  prawdziwemu Bogu" .

2 . Bóg i  c z ło w ie k

D rugi ważny p ro b lem , k tó ry  A ugustyn  u s ta w ic z n ie  z g łę ­
b i a ł ,  d o ty czy  r e l a c j i :  B ó g -cz ło w iek . Wyrwawszy s i ę  w sposób  
wyżej o p isan y  z m a te r ia l iz m u , co s ta n o w iło  p rz e sz k o d ę  w p rz y ­
sw o je n iu  s o b ie  w łaśc iw ego  p o ję c ia  Boga, a tym samym ta k ż e  po­
praw nego p o ję c ia  c z ło w ie k a , p o d ją ł  ro z w a ż a n ie  w ie lk ic h  tem a­
tów 83 i  zaw sze z g ł ę b i a ł  j e  ró w n o c z e śn ie : o c z ło w ie k u , gdy
m y śli o Bogu i  o Bogu, gdy m y ś li o c z ło w ie k u , k tó r y  j e s t  Jego 
obrazem .

W "W yznaniach" s ta w ia  t e  dwa p y ta n ia :  "Czym j e s t e ś  d la
m nie? . . .  Czym j a  je s te m  d la  C ie b ie ? " ^ ^  P rag n ąc  dać  w łaśc iw ą
odpow iedź, zaangażow ał do ro z w a ż a n ia  te g o  te m a tu  w s z y s tk ie
sw oje s i ł y  i  t r u d  n ie s tru d z o n e g o  a p o s t o l a t u .  Był c a łk o w ic ie
p rze k o n an y , że Boga n ie  d a  s i ę  w y ra z ić ;  ta k  p r z e to  w o ła ł :  "Cóż
dziw nego , że n ie  m ożesz p o ją ć ?  J e ś l i  bowiem p o j ą ł e ś ,  n ie  j e s t  

85to  Bóg" . D la te g o  " n ie  j e s t  czymś małym p o c z ą te k  p o z n a n ia  Bo­
g a , j e ś l i  zanim  możemy poznać  kim j e s t ,  zaczynam y ju ż  p o z n a -

z e to  w y s i łe k :  " s ta ra jm y8 6w ać,kim  n ie  j e s t "  . K onieczny  j e s t  
s i ę  w ięc p o ją ć  Boga -  j e ś l i  możemy i  na i l e  możemy -  ja k o  do­
b reg o  bez j a k o ś c i ,  w ie lk ie g o  bez wymiarów, ja k o  S tw ó rcę  bez
k o n ie c z n o ś c i"  i  w te n  sposób  we w s z y s tk ic h  k a t e g o r i a c h ,  k tó r e  

87w y lic z y ł  A r y s to te le s
Mimo t r a n s c e n d e n c j i  i  n ie w y p o w ie d z ia ln o ś c i Boga, Augus­

ty n ,  na p o d s ta w ie  sam ośw iadom ości c z ło w ie k a , k tó ry  w ie , że 
j e s t ,  p o z n a je  i  m i łu je ,  a  ta k ż e  w sp a rty  Pismem Św iętym , k tó r e

82
83
84

5
6 

87

De c i v i t a t e  Dei XIX 
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u k a z u je  Boga ja k o  n a jd o sk o n a lsz y  Byt /Wj 3 , 1 4 /, na jw yższą  
M ądrość /M d r/ i  p rz e d e  w szystk im  M iło ść  / i  J  4 , 8 / ,  n a ś w ie t la  
n a s tę p u ją c e  p o tró jn e  p o ję c ie  Boga: " I s t n i e n i e " ,  t j .  Jego  " J e s t  
z k tó re g o  w szy s tk o , co j e s t ,  z o s ta ło  wyprowadzone p rz e z  a k t  
s tw o rz e n ia ,  "Praw da" o św ie c a ją c a  umysł c z ło w ie k a , aby mógł 
w sposób  pewny poznać praw dę, "M iło ść " , z k tó r e j  pochodzi i  ku 
k t ó r e j  zm ie rza  w sze lk a  praw dziw a m iło ś ć . Albowiem -  ja k  to  czę 
s to  p o w ta rz a ł -  Bóg j e s t  "p rzy czy n ą  i s t n i e n i a  i  z d o ln o ś c ią  my­
ś l e n i a ,  i  z a sa d ą  ż y c ia " 88 bądź t e ż ,  aby użyć in n e j s ław n e j
fo rm u ły : " j e s t  p rzy czy n ą  i s t n i e j ą c e j  pow szechności i  św ia ­
tłem  zysk iw anej p rz e z  nas p raw d z iw o śc i, i  źród łem  p o jący  
s z c z ę ś l iw o ś c ią " ^ ^ .

nas

N ajw iększy je d n a k  w y s iłe k  swego g e n iu sz u  A ugustyn s k ie ­
row ał na s tu d io w a n ie  o b ecn o śc i Boga w cz ło w ie k u , k tó r a  je d n o ­
c z e ś n ie  j e s t  n a jb a r d z ie j  g łęb o k a  i  ta je m n ic z a . O dnajdu je  Boga,

90k tó ry  j e s t  "w ew nętrzny-w ieczny" , n a jb a r d z ie j  o d le g ły  i  o b ec- 
91ny: poniew aż j e s t  o d le g ły , cz ło w iek  Go sz u k a , poniew aż zaś

j e s t  obecny, p o z n a je  Go i  z n a jd u je .  Bóg j e s t  obecny ja k o  " su b -  
92 , 93s t a n c j a  s tw a rz a ją c a  ś w ia t"  , ja k o  praw da o św ie c a ją c a  , ja k o  

94m iło ść  p o c ią g a ją c a  , b a r d z ie j  w ew nętrzna n iż  w szy stk o , co
w cz ło w iek u  n a jg łę b s z e ,  i  w yższa ta k ż e  n iż  w szy stk o , co tam
n ajw y ższe . W spom inając o k res  p o p rz e d z a ją c y  n aw ró cen ie , ta k  mó- *
wi do Boga: "G dzież w ięc b y łe ś ,  P a n ie , w owych d n iach ?  Jak  d a ­
le k o  ode m nie? A Ty b y łe ś  b a r d z ie j  w ew nątrz mnie n iż  t o ,
co we mnie b y ło  n a jb a r d z ie j  o s o b is t e ,  a  zarazem  wyżej nade 

95mną, n iż  mogłem m yślą  s ię g n ą ć  k iedyko lw iek"*  . "Ze mną b y łe ś ,
96 ,a j a  n ie  byłem z Tobą" . Owszem, s tw ie rd z a :  "Ty b y łe ś  tu ż  

p rz e d e  mną, j a  zaś  odszedłem  naw et i  od samego s i e b i e .

88
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że d u sza  j e s t  obrazem  
n ia  w Bogu"99.

N ie mogłem s i e b i e  o d n a le ź ć . J a k ż e  miałbym z n a le ź ć  C ie b ie ? "
K to n ie  o d n a jd z ie  s i e b i e ,  n ie  może o d n a le ź ć  ró w n ież  Boga, po­
niew aż Bóg j e s t  w każdym z n a s .

Z t e j  t e ż  r a c j i  c z ło w ie k  n ie  może z ro zu m ieć  samego s i e ­
b ie ,  ja k  ty lk o  w sw o je j r e l a c j i  do Boga. Tę w ie lk ą  praw dę 
A ugustyn n a ś w i e t l i ł  z n iew yczerpanym  zap a łem , gdy podejm ował 
ro z w a ż a n ia  na tem at r e l a c j i  c z ło w ie k a  do Boga i  n a s tę p n ie  
p r z e d s ta w ia ł  go w w ie lo r a k i  i  sugestyw ny  sp o só b . W idzi on 
c z ło w ie k a  ja k o  g o r l iw ie  p ra g n ą c e g o  Boga. B ardzo  znane s ą  j e ­
go s ło w a: " S tw o rz y łe ś  nas ja k o  sk ie ro w a n y c h  ku T o b ie . I  n i e -  

98sp o k o jn e  j e s t  s e r c e  n a s z e , d opók i w T ob ie  n ie  s p o c z n ie "  . 
W idzi go p o n ad to  ja k o  z d o ln o ś ć  w z n ie s ie n ia  s i ę  aż  do bezpo ­
ś re d n ie g o  o g lą d a n ia  Boga: sk o ń c z o n o ść , k t ó r a  o s ią g a  n ie s k o ń ­
c z o n o ść , k tó r a  "0 T ró jc y  Ś w ię te j"  ta k  p i s z e :  "tym  co s p ra w ia , 

Boga , j e s t  j e j  z d o ln o ś ć  u c z e s tn ic z e -
Ta z d o ln o ść  " j e s t  n i e ś m i e r t e l n i e  w sz c z e p io n a  

w j e j  n ie ś m ie r te ln o ś ć  . . .  w duszy  ro zu m n e j, j e ż y l i  d u ch o w ej" , 
i  j e s t  p o n ad to  wyrazem w ie lk o ś c i  c z ło w ie k a , gdyż "będąc  n a­
s ta w io n a  na n a jw y ż sz ą  n a tu r ę  i  m ając z d o ln o ś ć  u c z e s tn i c z e n ia  
w n i e j ,  j e s t  w ie lk ą  n a tu r ą " ^ ^ ^ .  W idzi go ró w n ie ż  ja k o  i s t o t ę ,  
k tó r a  p o t r z e b u je  Boga, pon iew aż p o t r z e b u je  s z c z ę ś c i a ,  k tó r e  
może z n a le ź ć  je d y n ie  w Bogu. "N a tu ra  lu d z k a  s tw o rz o n a  ja k o  
ta k  wysoce d o s k o n a ła , że choć sama p o d le g a  zmianom, o s ią g a  
je d n a k  s z c z ę ś l iw o ś ć  p rz e z  je d n o c z e n ie  s i ę  z dobrem  n ie z m ie n ­
nym, to  znaczy  najw yższym  Bogiem, i  w każdym r a z i e  n ie  uzu ­
p e łn i a  sw ojego  b rak u  i n a c z e j ,  j a k  p o p rz e z  z d o b y c ie  s z c z ę ś c i a ,

10 1p rzy  czym u z u p e łn ić  te n  b rak  może je d y n ie  Bóg" .
Z t e j  k o n s ty tu c jo n a ln e j  r e l a c j i  c z ło w ie k a  do Boga b i e -  

rz e  s i ę  w ie lo k r o tn ie  ponaw iane  p rz e z  A ugustyna  w ezw anie do 
ż y c ia  w ew nętrznego : "Wróć do s i e b i e  sam ego; w wewnętrznym  
c z ło w iek u  m ie szk a  praw da; a  j e ś l i  o d k r y je s z ,  że n a tu r a  tw o ja  
j e s t  zm ienna, p rz e k ro c z  i  s i e b i e  sam ego"102, z n a le ź ć  Boga,
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ź r ó d ło  ś w i a t ł a  o św ie c a ją c e g o  um ysły . O prócz praw dy, w c z ło w ie ­
ku wewnętrznym  k r y je  s i ę  n a s tę p n ie  z d o ln o ść  m iło w a n ia , k t ó r a
ja k  s i ł a  c i ą ż e n ia  -  A ugustyn  p o s łu g u je  s i ę  tym w span ia łym  p o - 

103rów naniem  -  w ynosi go ponad n ie g o  sam ego, p o c ią g a  do in n y c h , 
a z w ła sz c z a  do In n e g o , c z y l i  do Boga. Owa s i ł a  c i ą ż e n i a  m i ło ś c i  
s p ra w ia ,  że c z ło w ie k  z n a tu ry  sw o je j j e s t  i s t o t ą  s p o łe c z n ą ^ ^ ^ ;

ta k  to w a rz y sk i C s p o łe c z -* *"żad en  bowiem in n y  ro d z a j  n ie  j e s t
n y j z n a tu r y "1 0 5 .

W nętrze c z ło w ie k a , g d z ie  k r y j ą  s i ę  n ie z w y k łe  bogactw a 
prawdy i  m i ło ś c i ,  s ta n o w i " w ie lk ą , ta je m n ic z ą  p rz e p a ś ć "  , 
k tó r e j  A ugustyn  n ig d y  n ie  p r z e s ta w a ł  b a d a ć , n ig d y  t e ż  n ie  p r z e ­
s ta w a ł p o d z iw ia ć . Je d n a k  w tym m ie js c u  t r z e b a  d o d ać , że tem u,
k to  z t r o s k ą  m y ś li  o s o b ie  i  o h i s t o r i i  lu d z k o ś c i ,  c z ło w ie k  j a -  

107wi s i ę  ja k o  Magna ą u a e s t io  -  j a k  mówi A ugustyn  . T ra p i  go bo­
wiem z b y t w ie le  problem ów : ta je m n ic a  ś m ie r c i  i  w ew nętrznego  
r o z d a r c i a ,  j a k i e  w s o b ie  dośw iadc a  ta k ż e  n i e u l e c z a ln a  r o z ­
b ie ż n o ś ć  m iędzy tyra, co  j e s t ,  i  czeg o  p r a g n ie .  Są to  p ro b lem y , 
k tó r e  w sum ie sp ro w a d z a ją  s i ę  do je d n e g o , m ian o w ic ie  do w ie l ­
k o ś c i  c z ło w ie k a  i  zarazem  je g o  n ie w y p o w ie d z ia n e j n ęd zy . Te w łaś  
n ie  sp raw y , k tó r e  sz e ro k o  ro z w a ż a ł S obór W atykańsk i I I ,  gdy 
zajm ow ał s i ę  " ta je m n ic ą  c z ło w ie k a "  , A ugustyn  z p a s j ą  i  p r z e ­
n ik l iw o ś c ią  s tu d io w a ł n ie  ty lk o  po t o ,  aby o dk ryć  p raw dę , k t ó ­
r a  n a j c z ę ś c i e j  j e s t  b a rd z o  sm utna: o k a z u je  s i ę  bowiem, że r o ­
d z a j lu d z k i  j e s t  z n a tu ry  sw o je j n a jb a r d z i e j  sp o łe c z n y  i  j e d ­
n o c z e ś n ie  -  ja k  mówi a u to r  "O p a ń s tw ie  Bożym", o p ie r a ją c  s i ę  
na h i s t o r i i  -  " sk ło n n y  do n iezg o d y  na s k u te k  z e p s u c i a " ^ ^ ,  
l e c z  ta k ż e  po t o ,  by z n a le ź ć  i  p r z e d s ta w ić  ro z w ią z a n ie  t e j  t a ­
je m n ic y . A ugustyn  z n a la z ł  ty lk o  je d n o  ro z w ią z a n ie ,  t o ,  k tó r e  
u j r z a ł  na k ró tk o  p rz e d  naw róceniom : C h ry s tu s  O d k u p ic ie l  c z ł o -
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w iek a . J a  rów n ież  uznałeia  za  k o n ie c z n e  sk ie ro w a ć  uwagę w iern y ch  
K o ś c io ła  i  w s z y s tk ic h  lu d z i  d o b re j w o li  na to  ro z w ią z a n ie  w mo­
j e j  p ie rw s z e j  e n c y k lic e  R edem ptor h o m in is , z a w ie ra ją c e j  kon­
k lu z j ę  c a ł e j  t r a d y c j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

W ro zw ażan e j k w e s t i i  m yśl A u g u sty n a , p o z o s ta ją c  fu n d a ­
m e n ta ln ie  f i l o z o f i c z n a ,  s t a j e  s i ę  je d n a k ż e  b a r d z ie j  t e o lo g ic z ­
na; dwumian C h ry s tu s  i  K o ś c ió ł ,  k tó r y  początkow o o d rz u c a ł ,  
a n a s tę p n ie  w w ieku m łodzieńczym  u z n a ł ,  z a c z y n a  n a ś w ie t la ć  z a ­
g a d n ie n ie  o g ó ln ie j s z e j  r e l a c j i :  Bóg -  c z ło w ie k .

3 . C h ry s tu s  i  K o ś c ió ł

C h ry s tu s  i  K o ś c ió ł s ta n o w ią  p u n k t c e n t r a ln y  c a ł e j  m y ś li
te o lo g ic z n e j  B isk u p a  H ippony; owszem, można tu  dodać , że to
samo b y ło  fundam entem  je g o  d y s c y p lin y  f i l o z o f i c z n e j ,  poniew aż
w swoim c z a s ie  s t r o fo w a ł  f i lo z o f ó w , że budow ali f i l o z o f i ę  "bez 

110c z ło w ie k a -C h ry s tu s a "  . K o ś c ió ł  z a ś  n ie  może być o d d z ie lo n y  
od C h ry s tu s a . N aw racając  s i ę ,  z r a d o ś c i ą  i  w d z ię c z n o ś c ią  u z n a ł 
o ra z  za a k c e p to w a ł prawo Bożej O p a tr z n o ś c i ,  na p o d s ta w ie  k tó r e ­
go " c a ły  s z c z y t  a u to r y t e tu  i  ś w i a t ł a  rozumu j e s t  u s tan o w io n y  
w tym zbawczym im ie n iu  /w C h r y s tu s i e /  i  w jednym  Jeg o  K o śc ie ­
l e  w c e lu  w zm acn ian ia  i  k o ry g o w an ia  r o d z a ju  lu d z k i e g o " H l .

Bez c i e n i a  p o w ą tp iew an ia  mówi s z e ro k o  i  w s p a n ia łe  o t a ­
jem n icy  T ró jc y  Ś w ię te j  w w ie lk im  d z i e l e  "O T ró jc y  Ś w ię te j"  
o ra z  w sw oich  "Mowach", p rz y g o to w u ją c  tym samym d ro g ę  p r z y ­
s z ł e j  t e o l o g i i .  S tw ie rd z a  d o b i tn i e  rów ność i  r o z r ó ż n ie n ie  
Osób b o s k ic h , w y k ła d a ją c  d o k try n ę  o ic h  w zajem nych r e l a c j a c h :  
Bóg " j e s t  w ła ś n ie  tym , co  w s o b ie  ma; w yjąw szy o k o l ic z n o ś ć ,  
że k ażd a  Osoba zw ie s i ę  ta k  w swym s to s u n k u  do k a ż d e j z obu 
p o z o s ta ły c h " H 2 .  R ozw inął p o n a d to  t e o l o g i ę  Ducha Ś w ię te g o , 

k tó r y  p o ch o d z i od O jca  i  S yna, a l e  p rz e d e  w szy stk im  / p r i n c i -  
p a l i t e r /  od O jca , pon iew aż " z a s a d ą  c a łe g o  B óstw a, a  l e p i e j  
powiedzmy, z ro d z e n ie  d a ł  Synow i, aby ró w n ie ż  z N iego p o c h o d z ił
wsp
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ó ln y  D a rH 4 , ja k o  sama M iło ś ć , s t ą d  n ie  r o d z i  s i ę H 5 .
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Pragnąc dać odpowiedź "wygadany ędrkom"116, p r z e d s ta w ił wy­

j a ś n ie n ie  T rójcy  Ś w ię te j  " p sy ch o lo g iczn e" , szu k ając  J e j obrazu  
w p a m ię c i, rozum ie i  m iło ś c i  c z ło w ie k a . W te n  sposób  p r z e s tu ­
d iow ał n a jc z c ig o d n ie j s z ą  ta jem n icę  w iary i  rów n ocześn ie  n a j­
g łę b s z ą  naturę s tw o r z e n ia , k tó r ą  j e s t  duch lu d z k i.

Mówiąc w szakże o T rójcy Ś w ię te j zaw sze k ie r u je  uważny
wzrok na C h rystu sa , O bjaw ienie Ojca oraz na d z ie ło  zb a w ien ia .
Odkąd bowiem, na k rótk o  przed nawróceniem, p o ją ł ta jem n icę  

i  17Słow a W cielonego , n ie  p r z e s ta ł  j e j  n igdy coraz b a r d z ie j  
z g łę b ia ć ,  a sw oje p o ję c ia  wypowiadać w tak p ełn ych  i  s u g e s ty ­
wnych form ułach , że n ie ja k o  s t a ły  s i ę  one zap ow ied zią  d ok try­
ny Soboru C h a lced o ń sk ieg o . Oto znamienny t e k s t  jed n ego  z o s ­
ta tn ic h  je g o  d z i e ł :  "Wierny c h r z e ś c ija n in  w ierzy  i  w yzn aje, że  
w C h ry stu s ie  j e s t  prawdziwa natura  lu d zk a, t j .  n asza  n a tu ra , 
c h o c ia ż  p r z y ję ta  w sz c z e g ó ln y  sp o só b , wysublimowana w jedynym
Synu Bożym, tak że  t e n ,  k to  p r z y j ą ł ,  i  to  co p r z y j ą ł ,  j e s t  je d  
ną osobą w T rójcy  Ś w ię te j .  Przez p r z y ję c ie  bowiem c z ło w ie k a  
n ie  p ow sta ła  poczw órnośó, a le  p o z o s ta ła  T ró jca , c z y n ią c  p rzez  
owo p r z y ję c ie  w sp osób  niewymowny prawdę jed n ej osoby w Bogu 
i  c z ło w ie k u . Ponieważ n ie  mówimy, że C hrystus j e s t  ty lk o  Bo-
g ie an i ty lk o  c z ło w ie k ie an i te ż  w te n  sposób  c z ło ­
w iekiem , jakoby m ia ł co ś  m niej z t e g o , co  na pewno n a leży  do 
lu d z k ie j  n a t u r y . . .  p r z e c iw n ie , mówimy, że C hrystus j e s t  praw­
dziwym Bogiem zrodzonym z Ojca i  prawdziwym cz ło w iek iem ,
narodzonym z c z ło w ie k a  matki . . . ,  a je g o  c z ło w ie c z e ń s tw o , k tó ­
rym j e s t  m n iejszy  od O jca, n ie  p om n iejsza  w żadnym s to p n iu  j e ­
go b o s k o ś c i , na p od staw ie  k tó r e j  j e s t  równy Ojcu . . .  Te dwie 

118r z e c z y w is to ś c i  są  jednym Chrystusem" . Mówiąc za ś  k r ó c e j:
"Ten sam Bóg, co  i  c z ło w ie k , i  te n  sam j e s t  c z ło w ie k , co  i  Bóg 

in ie  w k ilk u  p o s ta c ia c h , le c z  w jed n ej o sob ie"  , "jedną j e s t  
osoba w obydwu naturach

Mając t ę  n iew zru szon ą  w iz ję  je d n o ś c i osoby w C h r y s tu s ie ,  
o którym p ow ied zian o  " ca ły  Bóg i  c a ły  c z ło w ie k " * ^ , .A ugustyn
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p o ru s z a  s i ę  w b a rd zo  sz e ro k im  k o n te k ś c ie  t e o l o g i c z n o - h i s t o r y ­
cznym. J e ś l i  je g o  o r l e  s p o j r z e n ie  j e s t  sk ie ro w an e  na C h ry s tu ­
s a ,  Słowo O jca , w n ie  m niejszym  s to p n iu  k i e r u j e  s i ę  na Chry­
s t u s a  c z ło w ie k a . Co w ię c e j , z n a c isk ie m  s tw ie r d z a ,  że bez Chry­
s t u s a  c z ło w ie k a  n ie  ma a n i  p o ś re d n ic tw a , a n i  p o je d n a n ia ,  a n i 
u s p ra w ie d l iw ie n ia  i  zm artw y ch w stan ia , a n i  s p o łe c z n o ś c i  K o śc io -  
ł a ,  k tó re g o  głow ą j e s t  sam C h ry s tu s  . C z ę s to  z a ś  p rz y ta c z a  
i  p o g łę b ia  t e  a rg u m en ty , zarów no d l a  u z a s a d n ie n ia  w ia ry , k tó ­
r ą  o d zy sk a ł po 32 l a t a c h ,  ja k  i  w s p o ra c h  z p e la g ia n a m i.

Jedynym p o ś re d n ik ie m  m iędzy sp raw ied liw y m  i  n i e ś m i e r t e l ­
nym Bogiem o ra z  lu d ź m i, ś m ie r te ln y m i i  g rz e sz n y m i, j e s t  C hry- 

122s t u s ,  cz ło w iek -B ó g  , pon iew aż j e s t  ró w n o c z e śn ie  ś m ie r te ln y  
124i  bez g rz e c h u  i  d la te g o  j e s t  pow szechną d ro g ą  w o ln o śc i

i  z b a w ie n ia . Poza t ą  d ro g ą , k tó r a  d l a  ro d z a ju  lu d z k ie g o  " n ie
b y ła  n ie d o s tę p n a  n ig d y  / . . . / ,  n i k t  n ie  b y ł w yzw olony, n ik t  

125n ie  bywa wyzwolony i  n ik t  n ie  b ę d z ie  w yzw olony" .
P o ś re d n ic tw o  C h ry s tu s a  w y p e łn ia  s i ę  w ybaw czym  d z i e l e ,

k tó r e  sp row adza  s i ę  n ie  ty lk o  do u k a z a n ia  p rz y k ła d u  s p r a w ie d l i ­
w o śc i, le c z  j e s t  p rz e d e  w szystk im  o f i a r ą  p o je d n a n ia ,  k tó r a  by -

12 <5 127ł a  n a jb a r d z ie j  praw dziw a , n a jb a r d z i e j  w olna i  n a jd o s k o -  
128n a ls z a  . W łaściw ą z a ś  c e c h ą  o d k u p ie n ia  dokonanego p rz e z

C h ry s tu s a  j e s t  p ow szechność , k tó r a  t e ż  dow odzi p o w szech n o śc i
g rz e c h u . W zw iązku  z tym A ugustyn  p o w ta rz a  i  w y ja ś n ia  słow a
św ię te g o  Paw ła: "Skoro  Je d e n  um arł za  w s z y s tk ic h ,  to  w szyscy
p o m a rli"  / 2  Kor 5 , 1 4 /; u m a r li  m ian o w ic ie  z powodu g rz e c h u :
" c a ła  w ia ra  c h r z e ś c i j a ń s k a  sp row adza  s i ę  do w ia ry  ty c h  dwóch 

129lu d z i"  . " Je d e n  i  je d e n :  J e d e n , k tó r y  p rz y n o s i  ś m ie rć  i  j e ­
d en , k tó r y  p rz y n o s i  ż y c ie " ^ ^ ^ .  S tą d  "każdy  c z ło w ie k  j e s t  Ada­
mem, pod o b n ie  ja k  w śród ty c h , k tó r z y  u w ie r z y l i ,  każdy  c z ło w ie k
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P o r . Sermo 4 7 , 1 2 -2 0 , PL 3!
P o r . C o n fe s s io n e s  X 4 2 , 68, PL 32 , 808 . 
De c i v i t a t e  Dei X 32 , 2 , PL 41, 315 .
De T r i n i t a t e  IV 13, 17, PL 4 2 , 899 .
De T r i n i t a t e  IV 13, 16, PL 42 , 89 8 .
De T r i n i t a t e  IV 14, 19, PL 4 2 , 901 .

t r a c t .  66, 2 , 
. 3 0 8 -3 1 2 .

PL 3 5 , 1810-1811

De g r a t i a  C h r i s t i  c t  de p e c c a to  o r i g i n a l i  I I  24 , 28 , PL 
44, 398.

130 Sermo 151, 5 , PL 38, +
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j e s t  C hrystusem " .
Według A ugustyna o d rz u c e n ie  t e j  d o k try n y  b y ło  rów nozna­

czne ze "zniw eczeniem  C hrystusow ego k rz y ż a "  / i  Kor 1, 1 7 / .
Aby to  n ie  n a s t ą p i ł o ,  w ie le  mówił i  p i s a ł  o pow szechności *
g rz e c h u , n ie  p o m ija ją c  d o k try n y  o g rzech u  pierw orodnym , "w k tó  

132ry  K o śc ió ł k a t o l i c k i  od dawna w ie rz y "  . Uczy bowiem, że " J e ­
zus C h ry stu s  n ie  z innego  powodu p rz y s z e d ł  w c i e l e  . . .  j a k  po 
to ,  aby . . .  ożyw ić, zbaw ić , u w o ln ić , o d k u p ić  i  o św ie c ić  wszy­
s tk i c h ,  k tó rz y  w c z e śn ie j b y l i  w ś m ie r c i ,  s ł a b o ś c i ,  n ie w o l i ,
w ię z ie n iu , c iem n o śc iach  g rzech u K onsekw entn ie  n a le ż y  po­
w ie d z ie ć , że w k ręg u  teg o  w ybaw ienia C hrystusow ego n ie  mogą 
s i ę  z n a le ź ć  c i ,  k tó rz y  n ie  p o t r z e b u ją  ż y c ia ,  z b a w ie n ia , wyba­
w ie n ia , d o k u p ie n ia "1 3 3 .

Jako  jed y n y  p o ś re d n ik  i  o d k u p ic ie l ,  .C h ry stu s  j e s t  głow ą
K o ś c io ła , C h ry s tu s  i  K o śc ió ł s ą  je d n ą  osobą m is ty c z n ą , całym
C hrystusem . S tw ie rd z a  p rz e to  z mocą: " S ta liśm y  s i ę  C hrystusem
Skoro bowiem On j e s t  g łow ą, my je s te śm y  cz ło n k am i, wówczas 

134j e s t  c a ły  c z ło w ie k , On i  my" . Ta d o k try n a  o C h ry s tu s ie  t o ­
ta lnym  b y ła  r a d o ś c ią  d l a  B iskupa H ippony, a  ta k ż e  n a jb a r d z ie j  
p ło d n ą  c z ę ś c ią  je g o  t e o l o g i i  e k le z jo lo g ic z n e j .

Druga fu n d am en ta ln a  praw da d o ty czy  Ducha Ś w ię teg o , duszy 
m isty czn eg o  c i a ł a :  "Czym d u sza  w naszym c i e l e ,  tym Duch św ię ­
ty  w c i e l e  Chrystusowym , to  j e s t  K o śc ie le w 135.; p o n ad to  praw da
o Duchu Świętym, z a s a d z ie  je d n o ś c i ,  k tó r a  łą c z y  w iern y ch  m ię­
dzy so b ą  i  z T ró jc ą  Ś w ię tą : "O jc ie c  bowiem i  Syn c h c i e l i ,  ż e -  
byśmy w e sz li  we w sp ó ln o tę  m iędzy sobą  i  z n im i p rz e z  t o ,  co 
im j e s t  w spólne i  z e b ra ć  nas w jed n o  p rz e z  te n  d a r ,  k tó ry  j e s t  
p rz e z  Ducha Ś w ię teg o , Boga i  d a r  Boży"136 . z t e j  r a c j i  mówi 
tam: "W spólnota j e d n o ś c i ,  K o śc ió ł Boży, poza którym  n ie  ma od­
p u sz c z e n ia  grzechów , j e s t  d z ie łem  własnym Ducha Ś w ię teg o , p rzy
w sp ó łu d z ia le  O jca i  Syna, poni w j a k i ś  sposób  w sp ó ln o tą

131
132
133
134
135
136

E n a r ra t io n e s  in  Psalmum 70 , d , 2 , 1, PL 36, 891.
Do n u p t i i s  e t  c o n c u p is c e n t ia  I I  12, 25 , PL 44, 450 -4 5 1 . 
De peccato rum  m e r i t i s  e t  re m is s io n e  I  26, 39 , PL 44 , 131 
In  J o a n n is  Evangelium  t r a c t .  21, 8 , PL 35, 1568.
Sermo 267, 4 , PL 38, 1231.
Sermo 71 , 12, 18, PL 38, 454.
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łą c z ą c ą  Ojca i  Syna j e s t  sam Duch Ś w ię ty "13?.
K ontem plując K o ś c ió ł ,  C ia ło  C hrystusa , ożywiane p rzez  Du­

cha Ś w ię teg o , k tó ry  j e s t  Duchem C hrystusa , Augustyn w w ie lo r a ­
k i sposób  próbuje podać je g o  d e f i n i c j ę ,  k tó r ą  ze szczególnym  
za in teresow an iem  rozw ażał rów nież o s ta tn i  Sobór: " K ośció ł j e s t  
w spólnotą" . Mówi w n ie j  o tr z e c h  wprawdzie różn ych , a le  
zgodnych form ach. J e s t  w sp ó ln otą  sakramentów a lb o  in a c z e j  r z e ­
c z y w is to ś c ią  in s ty tu c jo n a ln ą  ustanow ioną p rzez  C hrystusa  na fun- 
dam encie A postołów  , o k tó r e j  bardzo szero k o  ro zp ra w ia ł w spo­
r z e  z d o n a ty sta m i, b ron iąc  j e j  j e d n o ś c i  i  p o w szech n o śc i, apo-
s t o l s k o ś c i  i  ś w ię to ś c i  
trum w

140 oraz w yk aza ł, że ma ona sw oje  c e n -o i* A. jk o w jL Ig c u & u JL V* azt w y tka z* a a. , z* c? *ua u na 3 w c?
S t o l i c y  P io tr o w e j , "w k tó r e j  i s t n i a ł  prymat k a ted ry  apo­

s t o l s k i e j " ^ ^ .  J e s t  n a s tę p n ie  w sp ó ln o tą  św ię ty c h , a lb o  in a c z e j  

r z e c z y w is to ś c ią  duchową, k tó ra  łą c z y  w sz y stk ic h  sp ra w ied liw y ch , 
poczynając od Abla aż do końca wieków**^. j e s t  w r e sz c ie  w sp ól­
n otą  zbawionych a lb o  in a c z e j  r z e c z y w is to ś c ią  e s c h a to lo g ic z n ą ,  
obejm ującą w sz y s tk ic h , k tó rzy  o s ią g n ę l i  zb a w ien ie , a w ięc  Koś­
c io łem  "nie mającym skazy czy zm arszczk i"  /E f  5 , 2 7 /* * ^ .

Inny tem at podejmowany w e k l e z j o lo g i i  Augustyna d o ty ­
czy K o śc io ła  jako Matki i  N a u c z y c ie lk i .  Augustyn p o ś w ię c i ł  t e j  
spraw ie w ie le  g łę b o k ic h  i  p o ru sza ją cy ch  p ism , poniew aż te n  t e ­
mat b y ł zw iązany z je g o  dośw iadczeniem  c h r z e ś c ija n in a  konw er- 
ty ty  i  z je g o  doktryną t e o lo g ic z n ą .  Na drodze sw ojego powrotu  
do w iary sp o tk a ł on K o śc ió ł n ie  t y l e  przeciw staw ny C h rystu sow i, 
jak  mu go przedtem  p rzed staw ion o*** , le c z  K o ś c ió ł ,  k tó ry  g ło ­
s i ł  C h rystu sa , "najpraw dziw szą matkę ch rześc ija n " * * ^

1 Arantem objaw ionej prawdy .
i  b y ł gwa

K o śc ió ł j e s t  m atk ą ,k tóra  r o d z i c h r z e ś c ija n 147 : "Dwoje rod ziców zro
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o 7 1 , 20 , 33 , PL 38 , 4 6 3 -4 6 4 .
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De c i v i t a t e  Dei I 35; XVIII 50 , PL 4 1 , 46 , 612 . 
np. De u n ita te  E c c le s ia e ,  PL 43 , 3 9 i-4 4 6 .  

t o la  43 , 7 , PL 33 , 163.
De c i v i t a t e  Del XVIII 51 , PL 41, 613 . 
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C o n fe ss io n e s  VI 11, 18, PL 32 , 7 2 8 -7 2 9 . 
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E p is to ła  48 , 2 , PL 33 , 188.
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d z i ło  nas do ś m ie rc i ,d w o je  t e ż  rodziców  z r o d z i ło  nas do ż y c ia .R o  
d z ic a m i, k tó rz y  z r o d z i l i  nas do ś m ie r c i , s ą  Adam i  Ewa; r o d z i ­
cam i, k tó rz y  z r o d z i l i  nas do ż y c ia , s ą  C h ry s tu s  i  K o ś c i ó ł " * ^ .

*
K o śc ió ł j e s t  m atką, k tó r a  c i e r p i  z powodu ty c h ,  k tó rz y  o d s tą ­
p i l i  od s p ra w ie d liw o ś c i ,  a z w ła szcz a  z powodu ty c h , k tó rz y  
n a r u s z a ją  je g o  j e d n o ś ć ^ ^ .  K o śc ió ł j e s t  g o łę b ic ą ,  k tó r a  wzywa 

i  w zdychając w oła , aby w szyscy p o w ró c il i  pod j e j  s k rz y d ła  
lu b  do n ic h  s i ę  z b l i ż y l i * ^ .  J e s t  on oznaką powszechnego o j ­

co stw a  Boga d z ię k i  m i ło ś c i ,  k tó r a  j e s t  " d la  jed n y ch  ła g o d n a , 
d l a  d ru g ic h  su row a, nikomu n ie  j e s t  n ie p rz y ja z n a ,  a  d la  wszy­
s tk i c h  m atką"151.

J e s t  K o śc ió ł m atką, le c z  ta k ż e  -  ja k  M aryja -  d z ie w ic ą :
m atką z powodu p ło m ie n ia  m i ło ś c i ,  d z ie w ic ą  z powodu n le n a r u s z a l -  

15 2n o ś c i  w ia ry , k tó r e j  s t r z e ż e ,  b ro n i i  naucza . Z tym zaś  d z ie ­
wiczym m acierzyństw em  łą c z y  s i ę  j e j  z a d a n ie  N a u c z y c ie lk i ,  k tó ­
r e  K o śc ió ł w ykonuje będąc p o s łu sz n y  C h ry s tu so w i. Z t e j  r a c j i  
p a t r z y  A ugustyn na K o śc ió ł ja k o  na g w aran ta  Pism a Ś w ię te g o * ^  
i  s tw ie rd z a ,  że on sam c z u je  s i ę  w nim b e z p ie c z n y , gdy d o ś -
w iad cza  ja k ie jk o lw ie k  tru d n o ś c i^ ^ ^  
aby to  samo c z y n i l i :  "A w ię c , ja k  ju ż  c z ę s to  
n ie  p o d k reś lam , k im kolw iek  j e s t e ś c i e ,  b e z p ie c z n i  b ę d z ie c ie ,  
gdy Boga m acie za  O jca , a Jeg o  K o śc ió ł za  m a tk ę " ^ ^ .  Z te g o  
zaś  mocnego s tw ie r d z e n ia  p ły n ie  u s i ln e  w ezw anie, aby m iło w a li 
Boga i  K o ś c ió ł:  Boga ja k o  O jca , K o śc ió ł ja k o  m a tk ę ^ ^ .  N ik t 
chyba n ie  mówił o K o ś c ie le  z ta k ą  m iło ś c ią  i  p a s ją  ja k  Augus­
ty n .  Na p o tw ie rd z e n ie  te g o  p rzy to czy łem  t u t a j  n ie k tó r e  ty lk o  
w ypow iedzi, mam n a d z ie ję  w y s ta rc z a ją c e ,  aby d o s tr z e c  g łę b ię  
i  p ięk n o  d o k try n y , k t ó r a  n igdy  n ie  b ę d z ie  d o s ta te c z n ie  p r z e -

, o raz  wzywa g o rąco  in n y ch , 
mówiłem, i  u s i l -

148 Serno  22, 10, PL 38 , 154.
149 P o r . np . Psalm us c o n t r a  p artem  D o n a ti, e p i lo g u s ,  PL 43,
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k tó r a  ożyw ia K o śc ió ł 
. "Otrzym ujem y Ducha 

j e ś l i  m i ło ś c ią  w za-

s tu d io w a n a , z w ła sz c z a  w a s p e k c ie  m i ło ś c i ,
ja k o  s k u te k  o b e c n o śc i w nim Ducha ś w ię te g o
ś w ię te g o  -  p i s z e  -  j e ś l i  m iłu jem y K o ś c ió ł ,  

157jem n ie  s i ę  łączym y" .

4 . W olność i  ł a s k a

J e s t  r z e c z ą  n iem o ż liw ą , naw et o g r a n ic z a ją c  s i ę  do n a jw aż­
n ie j s z y c h  ty lk o  punktów , k ró tk o  p r z e d s ta w ić  ró ż n e  a sp e k ty  augu- 
s t y ń s k i e j  t e o l o g i i .  Wypada w szakże u w z g lę d n ić  in n y  j e s z c z e  waż­
ny, w ręcz fu n d am en ta ln y  te m a t, zw iązany  z je g o  naw róceniem ; do­
ty c z y  on w o ln o śc i i  ł a s k i .  Ja k  j u ż  w yżej w spom niałem , w w i g i l i ę  
swego n aw ró cen ia  u św iadom ił s o b ie  zarów no k o n ie c z n o ś ć  odpow ia­
d a n ia  p rz e z  c z ło w ie k a  za  w łasn e  czyny a  z a ra z ę  

I5 f
k o n i eczn o ść

, k t ó r e j  moc p o z n a ł podejm u jąc  swo­ł a s k i  jed y n e g o  P o ś re d n ik a
j ą  o s ta te c z n ą  d e c y z ję .  P o tw ie rd z a  to  wymownie ósma k s ię g a  "Wyz 

15 9nań" . P ó ź n ie js z e  sam otne ro z m y ś la n ia ,  j a k  ró w n ie ż  d o św iad ­
c z e n ia  w y n ie s io n e  ze sporów  z m an ich e jczy k am i i  p e la g ia n a m i, 
d a ły  mu o k a z ję  g łę b s z e g o  p rz e s tu d io w a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  a sp e k ­
tów te g o  z a g a d n ie n ia  o ra z  p r z e d s ta w ie n ia  pew nej s y n te z y ,  cho­
c ia ż  -  z powodu ta je m n ic z o ś c i  spraw y -  z w ie lk ą  sk ro m n o śc ią .

U trzym ywał zaw sze , że w o lność  j e s t  fundam entem  c a ł e j  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w iedzy o c z ło w ie k u . Owszem, s tw ie r d z a ł  to
p rzec iw k o  swoim dawnym współwyznawcom 160 p rze c iw k o  d e te r m in iz -

161mowi a s tro lo g ó w , k tó rym  b y ł sam p rz e d te m  zag ro żo n y  
ko k a ż d e j fo rm ie  f a ta l iz m u  . T w ie rd z i ł  t a k ż e ,  że w o lność  da

p rz e c iw -

s i ę  na pewno p o g o d z ić  z u p rz e d n ią  w ied z ą 163 ta k  samo ja k  w o l-
Z ,nosc  i  pomoc Bożej ł a s k i .  "Y/olna w ola  bowiem n ie  z o s t a j e  p r z e -

157 In  J o a n n is  E vangclium t r a c t .  32 , 8 , PL 35
158 P o r . C o n fe s s io n e s  V III 

745 .
10, 22; V II 18, 24

159 P o r . np . C o n fe s s io n e s  
759 , 762 .

V III  9 , 21; V III 12

1646.
PL 32 , 759 ,

29, PL 32, 7 5 8 -

160 P o r . De l i b e r o  a r b i t r i o  I I I  1, 3 , PL 32 , 1272; De duabus 
anim abus 10, 14, PL 42 , 104 -105 .

161 P o r . C o n fe s s io n e s  IV 3 , 4 , PL 32 , 6 9 4 -6 9 5 .
162 P o r .  De c i v i t a t e  Dei V 8 , PL 41 , 148.

P o r . De l i b e r o  a r b i t r i o  I I I  4 , 1 0 - l i ,  PL 32, 
v i t a t e  Dei V 9 , i - 4 ,  PL 41 , 1 48 -152 .

1276; De c i -163
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k re ślo n a  przez t o , że j e s t  wspomagana, le c z  d la te g o  j e s t  wspo- 
164magana, że n ie  ^ e st z n ie s io n a "  . Od dawna znana j e s t  wypo­

wiedź Augustyna: "Ten, kto c ię  stw orzył bez c i e b i e , n ie uspra­
w ie d liw ia  c ię  bez c i e b i e . Tak więc stw orzył n ic  w iedzącego  

jL65o tym, u sp raw ied liw ia chcącego" .
Temu z a ś , kto by podważał ową zgodność i  utrzymywał coś

przeciw nego, Augustyn, p r z y ta c z a ją c  lic z n e  wypowiedzi Pisma 
św iętego udowadnia, że wolność i  łask a n a le żą  do Bożego o b ja ­
w ien ia ; j e s t  p rzeto  rze czą  kon ieczną w ierzyć w obydwie praw- 
dy .  Głębsze w n ik n ięcie  w ową zgodność j e s t  czymś rzeczyw iś  
c ie  bardzo trudnym, stą d  w ielu  n ie może tego  p ojąć^  , co o -
że być d la  n ich  przyczyną tru d n o ści duchowych 168 ponieważ ob­
rona w olności w oli łatwo wydać s ię  może odrzuceniem ła s k i i  od- 

169w rotnie . D latego  r a c z e j należy w ierzyć w t o , że dadzą s ię  
p o g o d zić, podobnie jak  s ię  w ierzy w zgodność dwóch is to tn y c h  
prerogatyw C h ry stu sa , skąd jedna i  druga /zgodność/ wzajemnie 
od s ie b ie  z a le ż ą . Chrystus j e s t  p r z e c ie ż  zbawcą i  s ę d z ią  za­
razem. A w ięc: " J e ś l i  n ie ma ła s k i B o ż e j, w ja k i  sposób z b a -

170wia św ia t? I  j e ś l i  n ie ma wolnej w o li , ja k  może s ą d z ić  ś w ia t? "
Z d ru g ie j jednak strony podkreśla k on ieczn ość ł a s k i ,  co

oznacza je d n o cze śn ie  k on ieczn ość m odlitw y. Tym, k tó rzy tw ie r­
d z i l i ,  że Bóg nie może nakazać te g o , co j e s t  niem ożliw e, a więc 
że łask a nie j e s t  k o n ieczn a, odpowiadał: "Bóg nie nakazuje r z e ­
czy niem ożliw ych, le c z  nakazując wzywa, byś c z y n ił ,  co możesz
i  p r o s ił  o t o , czego nie możesz „171.; owszem, wspomaga czło w ie ­
k a , aby mógł / d z ia ła ć / , /On/, "który n ie op u szcza, j e ś l i  n ie  

172j e s t  opuszczony" .
W ten sposób doktryna o k o n ie czn o ści Bożej ła s k i s t a je  

s ię  doktryną o k o n ie czn o ści m odlitw y, do k tó r e j Augustyn p r z y -

164
165
166

E p is to ła  157, 2, 10, PL 33, 677. 
Sermo i6 9 , 11, 13, PL 38, 923. 
P o r. De g r a t ia  et lib e r o  a r b it r io  
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5, 11-11, 23, PL 44,
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P o r. E p is to ła  214, 6, PL 33, 970.
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169 P o r. De g r a t ia  C h r i s t i  et de p eccato  o r i g i n a l i  I  47, 52, 
PL 44, 383-384.

170 E p is to ła  214, 2, PL 33, 969.
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173w ią zu je  w ie lk ą  wagę . Jak sam p is z e :  " jea t pewne, że Bóg 

przygotow ał n ie k tó r e  dary ta k że  d la  ty ch , k tó rzy  n ie  p ro szą , 
jak  np. zapoczątkow anie w ia ry , in n e zaś ty lk o  tym, k tó rzy  pro­
s z ą , jak np. wytrwanie w ła s c e  do końca"*?*.

Łaska j e s t  k o n ieczn a  do u s u n ię c ia  p rzeszk ód , ja k ie
napotyka w o la , aby mogła o d rzu c ić  z ło  i  c z y n ić  dobro. W ylicza  
dwie przeszkody: " ig n o ra n cja  i  s ła b o ść " * ? ^ , zw ła szcza  zaś s ł a ­
b o ść , albowiem "kiedy zaczynamy w ie d z ie ć ,  co n a leży  c z y n ić  
i  na czym s i ę  o p ie r a ć , n ie  czynim y dobra, n ie  podejmujemy s i ę  
go , n ie  żyjetay dobrze"*?^. D la teg o  A ugustyn ła sk ę  wspomagają­

cą  uważa za " in s p ir a c ję  m iłow an ia , abyśmy ze ś w ię tą  m iło ś c ią  
wykonywali t o ,  . . .  co p o zn a liśm y , że n a le ż y  wykonać"*??.

Aby móc odetchnąć w o ln o śc ią , tr z e b a  pokonać te  dwie prze­
szkody: ig n o ra n cję  i  s ła b o ś ć .  N ależy  tu  przypom nieć, że według 
Augustyna obrona p otrzeb y  ła s k i  j e s t  obroną w o ln o śc i c h r z e ś c i ­
j a ń s k ie j .  Wychodząc od słów  C hrystusa: " J e ż e l i  w ięc Syn was 
w yzw oli, wówczas b ę d z ie c ie  r z e c z y w iś c ie  w oln i"  /J  8 , 3 6 / ,  s t a ł  
s i ę  obrońcą i  g ło s ic ie le m  t e j  w o ln o śc i, k tó r a  j e s t  n ie o d łą c z n a  
od prawdy i  m i ło ś c i .  Prawda, m iło ś ć , w oln ość to  tr z y  w ie lk ie  
dobra, k tó r e  poryw ają umysł Augustyna i  ćw iczą  je g o  g e n iu s z .
Na t e  dobra r z u c i ł  on w ie le  ś w ia t ła .

Pragnąc s i ę  zatrzym ać n ie c o  d łu ż e j  nad tym o sta tn im  dob­
rem, nad w o ln o śc ią , n a leży  przypom nieć, że o p is u je  on i  g lo r y ­
f ik u j e  w oln ość we w sz y stk ic h  j e j  form ach. Począwszy od w o ln o śc i 
od b łędu  -  a w olność b łędu  nazywa " n ajgorszą  ś m ie r c ią  duszy"*?^

179 aż do-  p rzez dar w ia ry , k tó r a  zdobywa duszę d la  prawdy 
w o ln o śc i o s t a t e c z n e j ,  n igdy s i ę  n ie  k o ń c z ą c e j , " w ięk szej m ia­
n o w ic ie , k tó r a  wyraża s i ę  w tym, że n ie  można g rz eszy ć"  i  "n ie  

180można umrzeć" , co oznacza n ie ś m ie r te ln o ś ć  i  p e łn ą  sp raw ied l:

173 P or . E p is to ła  130, PL 33 , 4 3 4 -5 0 7 .
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w ość . Między tym i dwiema w o ln o śc ia m i, w yznaczającym i p oczą tek  
i  o s ią g n ię c ie  zb a w ien ia , Augustyn n a św ie t la  i  ukazuje w sz y s tk ie  
p o z o s ta łe  ro d za je  w o ln o śc i:  w olność od g rzech u , k tó ra  j e s t  d z ie  
łem u sp r a w ie d liw ie n ia ;  w olność od nieuporządkowanych pożądań, 
k tó r a  j e s t  d z ie łem  ł a s k i ,  o św ieca ją c  umysł i  w zm acniając w o lę , 
wskutek czeg o  s t a j e  s i ę  n iezw y c iężo n a  wobec z ła ,  czego  sam 
d o św ia d czy ł w swoim naw róceniu , gdy z o s t a ł  wyrwany z tru d n ej

18 in ie w o li ; w olność od cz a su , k tó ry  pochłaniam y i  k tó ry  nas 
182p o c h ła n ia  , poniew aż m iło ść  pozw ala nam żyć w p ersp ek tyw ie

w ieczności*^**.

Gdy ch od zi o u sp r a w ie d liw ie n ie , k tó reg o  n iew ypow iedziane  
bogactwa ukazuje A ugustyn, używając o k r e ś le ń :  ż y c ie  Boże ł a s -  

k i ! 8 \  zam ieszk an ie  Ducha Ś w ię te g o * ^ , " u b óstw ien ie" 186  _ pro­

ponuje on ważne r o z r ó ż n ie n ie  m iędzy odpuszczeniem  grzechów , 
k tó r e  j e s t  "pełne i  c a łk o w ite " , "pełne i  d o sk o n a łe" , oraz wew­
nętrznym  odnowieniem , k tó r e  ro z w ija  s i ę  stopniow o i  o s ią g n ie
sw oją  p e łn ię  d o p iero  po zm artw ychw staniu, gdy c z ło w iek  s t a n ie  

187s i ę  u czestn ik iem  n iezm ien n o śc i Bożej .
J e ś l i  id z ie  o ła s k ę  w zm acniającą w o lę , to  s t a l e  p o d k reśla

że d z ia ła  p rzez  m iło ść  i  d la te g o  cz y n i w olę n iezw y c iężo n ą  wobec 
z ł a ,  n ie  o d b iera ją c  j e j  m o żliw o śc i sp rzec iw u . W yjaśn iając s ł o ­
wa Pana J ezu sa  z e w a n g e lii  św. Jana: "Nikt n ie  może p r z y jś ć  do 
M nie, j e ś l i  go n ie  p o c ią g n ie  O j c i e c . . ."  /J  6 , 4 4 / ,  d od aje: "Nie 
m yśl, i ż  wbrew swej w o li j e s t e ś  " c ią g n ię ty , bo duch j e s t  po­
c iągan y  i  to  m i ł o ś c i ą " ^ ,  s tą d  p is z e  ta k ż e , że m iło ść  d z ia ła  

189"wolną s ło d k o śc ią "  . D la teg o  "nakaz wykonuje w sposób  wolny
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te n ,  k to  go w ykonuje z m i ło ś c ią "  
i9  ij e s t  prawem m i ło ś c i"  .

190 "A w ięc prawo w o ln o śc i

Podobnie mocne i  n a g lą c e  j e s t  n a u c z a n ie  A ugustyna na t e ­
mat w o ln o śc i od c z a s u , k t ó r ą  C h ry s tu s ,  Słowo o d w ieczn e , p rz y ­
n ió s ł  nam, gdy p rz e z  W c ie le n ie  w szed ł w rz e c z y w is to ś ć  c z a s u .
"O Słowo -  w oła A ugustyn  -  k tó r e ś  i s t n i a ł o  p rz e d  czasem , p rz e z  
k tó r e  z a i s t n i a ł  c z a s ,  n a ro d zo n e  w c z a s i e ,  aby być życiem  w iecz ­
nym, Ty wzywasz ż y ją c y c h  w d o c z e s n o ś c i ,  c z y n ią c  ic h  w iec zn y -

19 2 119) 3mi" . A ugustyn  d o k ła d n ie  p rz e a n a l iz o w a ł  ta je m n ic ę  c z a su  , 
c z u ł  i  m ów ił, że t r z e b a  b ez w z g lęd n ie  p rz e k ro c z y ć  c z a s ,  aby 
p raw d z iw ie  i s t n i e ć :  "Abyś w ięc i  ty  b y ł ,  p rz e k ro c z  c z a s .  A k to  
z d o ła  go p rz e k ro c z y ć  o w łasn y ch  s i ł a c h ? P o d n ie s i e  go Ten, k tó ­
ry  O jcu p o w ie d z ia ł :  "C hcę, aby i  o n i b y l i  ze mną tam , g d z ie  
j a  je s te m "  / J  17, 2 4 / 194

C h rz e ś c i ja ń s k a  w o ln o ść , o k t ó r e j  w yżej w spom niałe j e s t
w id z ia n a  i  rozw ażana w K o ś c ie le ,  P a ń s tw ie  Bożym, k tó r y  u k a z u je  
j e j  s k u tk i  i ,  d z ię k i  ł a s c e  B o ż e j, ic h  u d z i e l a ,  na i l e  to  moż­
l iw e , ta k ż e  innym lu d z io m . Z o s ta ł  bowiem u s tan o w io n y  na fu n d a ­
m encie m iło ś c i  " s p o łe c z n e j" ,  k t ó r a  obejm u je  w s z y s tk ic h  lu d z i  
i  p r a g n ie  ic h  z je d n o c z y ć  w s p ra w ie d l iw o ś c i  i  p o k o ju ; w p r z e ­
c iw ie ń s tw ie  do s p o łe c z n o ś c i  n iegodziw ców , k t ó r a  d z i e l i  i  p r z e ­
c iw s ta w ia  je d n y c h  drug im , pon iew aż z o s t a ł a  zbudowana na mi­
ł o ś c i  " p ry w a tn e j"195 .

W tym m ie js c u  wypada p rz y to c z y ć  n i e k tó r e  d e f i n i c j e  po­
k o ju ,  wypracowane p rz e z  A ugustyna w zw iązku  ze sp raw am i, k tó ­
rym i s i ę  za jm ow ał. Wychodząc od o k r e ś l e n i a ,  że "pokó j m iędzy 
ludźm i j e s t  uporządkow aną ic h  z g o d ą " , p o d a je  ró w n ież  o k r e ś l e ­
n ia  in n y ch  ro d za jó w  p o k o ju : "pokó j domu, / t o /  uporządkow ana 
zgoda je g o  m ieszkańców  co do ro zk azy w an ia  i  p o s łu c h u " , podob­
n ie  pokój państw a z ie m sk ieg o  o ra z  "pokój p ań stw a  n ie b ie s k ie g o  
/ j e s t /  s p o łe c z n o ś c ią  d o sk o n a le  uporządkow aną i  d o s k o n a le  zg o d -

190 De G r a t ia  C h r i s t i  e t  p e c c a to  o r i g i n a l i  I 13, 1 4 , PL 44, 
368 .

191 E p i s to ł a  167, 6, 19, PL 33, 740.
192 E n a r r a t io n e s  in  Psalmum 101, d . 2 , 10, PL 37, 1311-1312 .
193 P o r . C o n fe s s io n e s  X I, PL 32, 8 0 9 -8 2 6 .
194 In  J o a n n ls  E vangalium  t r a c t .  33 , 10, PL 35, 1680.
195 De G enesi ad l i t t e r a m  XI 15, 20, PL 34 , 437 .
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nosć  p o rząd k u "  i  w re s z c ie  sam p o rz ą d e k , k tó ry  " j e s t  ro z m ie s z ­
czen iem  równych i  n ie rów nych  rz e c z y  z w yznaczeniem  o d p o w ied n ie ­
go d la  k a ż d e j z n ic h  m i e j s c a " * ^ .

D la ta k ie g o  p o k o ju  p r a c u je  i  do ta k ie g o  p o k o ju  "w zdycha
1 ud /B  o ż y /  p od c z a s c a ł  (3 j  w ę d r  ó wk i  , od <3 i iw i  1 i  w y ru  s z <3! n i a a ż do 
c h w il i  p o w r o tu " ^ ? .

5 . M iło ść  i  u n i e s i e n i e

Ten k r ó t k i  p r z e g lą d  n au k i A ugustyna  by łby  n ie k o m p le tn y , 
gdyby p o m in ię to  tu  wzmiankę o duchowym a s p e k c ie  je g o  d o k try n y , 
z łą c z o n e j  ś c is ły m i  w ięzam i z nauką f i l o z o f i c z n o - t e o l o g i c z n ą ,  
k tó r y  j e s t  n ie m n ie j b o g a ty . Znowu t r z e b a  p rzypom nieć  je g o  n a­
w ró c e n ie , s ta n o w ią c e  o k a z ję  n a p i s a n ia  n in ie j s z e g o  L i s t u .  W tym 
bowiem c z a s ie  p o d ją ł  zdecydow ane p o s ta n o w ie n ie  r e a l iz o w a n ia  
n a jw y ż sz e j formy c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o s k o n a ło ś c i .  Temu p o s ta n o ­
w ie n iu  n ie  ty lk o  p o z o s ta ł  zaw sze w ie rn y , le c z  w je g o  u rz e c z y ­
w is tn i e n i e  zaangażow ał w s z y s tk ie  sw oje  s i ł y ,  aby ró w n ie ż  i n ­
nym uk azać  sw o ją  d ro g ę . C z y n ił to  c z e r p ią c  ze  sw ojego  d o św iad ­
c z e n ia  i  z P ism a ś w ię te g o , k tó r e  d la  w s z y s tk ic h  j e s t  p ierw szym  
pokarmem p o b o ż n o ś c i.

Był cz ło w iek iem  m o d litw y , a naw et można by p o w ie d z ie ć , 
że s t a ł  s i ę  on m o d litw ą . W ystarczy  w skazać na w s p a n ia łe  wypo­
w ie d z i z a w a r te  w "W yznan iach", n a p is a n e  w fo rm ie  l i s t u  s k i e r o ­
wanego do Boga. Z ja k ą ś  n iep raw dopodobną w y trw a ło ś c ią  mówił 
w szy stk im  o k o n ie c z n o ś c i  m o d litw y : "Bóg p r a g n ie ,  abyśmy w ty c h  
zaw odach w a lc z y l i  b a r d z ie j  m o d litw ą  n iż  s i ł ą " ^  . O p is a ł t e ż  
j e j  n a tu r ę ,  b a rd z o  p r o s t ą ,  a ró w n o c z e śn ie  skom plikow aną^^^ , 
j e j  w ew nętrzny c h a r a k t e r ,  d z ię k i  k tó rem u  mógł m od litw ę  porów­
nać z p ra g n ie n ie m : "Samo bowiem p r a g n ie n ie  tw o je  j e s t  m o d litw ą ;
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j e ś l i  c i ą g ł e  j e s t  p r a g n i e n i e ,  c i ą g ł a  j e s t  m o d litw a " ^ ^ ^ . Pod­
k r e ś l a  p o n ad to  j e j  w a lo r s p o łe c z n y : "Modli,ny s i ę t y c h ,  k t ó ­
rz y  n ie  s ą  j e s z c z e  p o w o ła n i, aby z o s t a l i  p o w o łan i. Może bowiem
ta k  s ą  p r z e z n a c z e n i ,  że d z ię k i  n a s z e j  m o d litw ie  o trz y m a ją  ł a s -  

201k$" . A k cen tu je  j e j  k o n ie c z n y  zw iązek  z C h ry stu sem , " k tó ry
m od li s i ę  za  nam i, m o d li s i ę  w nas i  my modlimy s i ę  do N iego . 
M odli s i ę  za  nami ja k o  n asz  k a p ła n ,  m od li s i ę  w nas ja k o  na­
s z a  g łow a, modlimy s i ę  do N iego ja k o  do n aszeg o  Boga. R ozpo- 

20 2znajem y w ięc w Nim n asze  g ło s y  i  Jeg o  g ło s y  w n as"  .
Ze s t a l e  ro s n ą c ą  g o r l iw o ś c ią  A ugustyn  p r z e s z e d ł  p o sz c z e ­

g ó ln e  s to p n ie  u n ie s ie ń  w ew nętrznych  i  p r z e d s ta w i ł  ic h  p e łn y  
program  p rz e z n a c z o n y  d la  w s z y s tk ic h ;  te n  o b sz e rn y  i  u p o rząd k o ­
wany program  o b e jm u je : p o ru s z e n ie  ducha  do k o n te m p la c j i ,  oczysz
o z e n ie ,  s t a ł o ś ć  i  pogodę d u c h a , w e jś c ie  w ś w ia t ło  i  z a m ie sz k a -  

203n ie  w ś w ie t l e  , s to p n ie  m i ło ś c i  p o czą tk o w e j i  r o z w i ja ją c e j  
s i ę ,  g o r l iw e j  i  d o s k o n a łe j  20^ , d a ry  Ducha Ś w ię teg o  z łą c z o n e

205 p ro śb y o d litw y  P a ń s k ie j2 0 6 , p r z y -z b ło g o s ła w ie ń s tw a m i 
k ła d  C h ry s tu s a 2 0 ? .

J e ś l i  b ło g o s ła w ie ń s tw a  e w a n g e lic z n e  s ą  ujmowane ja k o  swe­
go ro d z a ju  n ad p rzy ro d zo n y  k l im a t ,  w k tó ry m  pow inno up ływ ać ży­
c i e  c h r z e ś c i j a n i n a ,  to  d a ry  Ducha ś w ię te g o  s p ro w a d z a ją  n a d p rz y ­
ro d z o n ą  r z e c z y w is to ś ć  ł a s k i ,  k t ó r a  p o zw a la , aby ów k l im a t  z a ­
i s t n i a ł .  E lem enty  m odlitw y  F a ń s k ie j ,  lu b  k a ż d a  w o g ó le  m o d l i t ­
wa, k t ó r a  o s t a t e c z n i e  sp row adza  s i ę  do p ró ś b  z a w a rty c h  w "O j­
cze  n a s z "  -  s ta n o w ią  k o n ie c z n e  p o ż y w ie n ie . P rz y k ła d  C h ry s tu s a  
j e s t  d l a  w s z y s tk ic h  m odelem , k tó r y  w in n i n a ś la d o w a ć . M iło ść  
s ta n o w i d u szę  w s z y s tk ie g o , ź r ó d ło  p ro m ie n io w a n ia  i  t a j e m n i ­
c z ą  s i ł ę  ż y c ia  duchow ego. N ależy  s i ę  p r z e to  B iskupow i H ippony 
w ie lk a  ch w a ła , że do m iło ś c i  sp row adza  c a ł ą  d o k try n ę  i  c a ł e
c h r z e ś c i j a ń s k i e  ż y c ie :  "Praw dziw a m iło ś ć  p o le g a  na ty a b y ś -
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s a n c ta  v i r g i n i t a t e  28 , 28 , PL 4 0 , 41 1 .
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my p r z y w ią z a li  s i ę  do prawdy i  s p r a w ie d liw ie  ż y l i" 2 0 8 .
Do te g o  bowiem prow adzi Pismo Ś w ię te , k tó r e  c a łe  "mówi

o C h r y s tu s ie  i  wzywa do m iło śc i" ^ ^ ^ ; rów n ież  t e o l o g i a ,  k tó r a
2 i0 f i l o z o f i a 2 H ,  pedagogika^^^w n ie j  od n ajd u je  swój c e l  , __________  , ___

213a nawet p o l i t y k a  .  M iło ść  sta n o w i i s t o t ę  i  normę c h r z ę ś c i ­
li 14j a ń s k ie j  d o s k o n a ło ś c i  , j e s t  p ierw szym  owocem Ducha Ś w ię te -  

215go , r z e c z y w is t o ś c ią ,  w k tó r e j  n ik t  n ie oze być z ły ^ ^ ^ , ty
dobrem, w którym  z a w ie r a ją  s i ę  w s z y s tk ie  dobra i  bez k tó r e g o  
n ic  in n e  dobra n ie  zn aczą : "Miej j ą  / m i ł o ś ć / ,  a w szy stk o  po­
s ią d z i e s z ;  bez n ie j  n ic  c i  n ie  pomoże, co byś i
d a ć "2I? .

ó g ł p o s ia -

U kazuje z k o l e i  n iew yczerp an e bogactw a t e j  m i ło ś c i :  ł a ­
twym c z y n i w sz y s tk o , co k o lw iek  j e s t  trudne 218 nowy co s t a ł o
s i ę  ju ż  p rzyzw yczajen iem 219 n ad aje  n ie p r z e p a r tą  moc zd ążan iu
do n a jw yższego  d ob ra , poniew aż t u t a j ,  na z ie m i, n ie  ma n igdy  

220p e łn e j  m i ło ś c i  ; u w a ln ia  od w s z e lk ic h  z a in te r e so w a ń , k tó r e  
221n ie  mają zw iązku z Bogiem ; n ie  może być o d d z ie lo n a  od p o -  

2 2 2k ory: " g d z ie  p okora, tam i  m iło ść "  ; j e s t  i s t o t ą  k a żd ej c n o -
223ty :  c n o ta  bowiem j e s t  niczym  innym jak  uporządkowaną m i ło ś c ią  

-  i  darem Boga. To o s t a t n ie  s tw ie r d z e n ie  o d arze  Bożym s ta n o ­
wi k ry ter iu m  r o z r ó ż n ia ją c e  i  o d d z ie la ją c e  n a t u r a l is t y c z n ą  kon­
c e p c ję  ż y c ia  od c h r z e ś c i j a ń s k ie j :  "Skąd j e s t  w c z ło w ie k u  mi­
ło ś ć  Boga i  b l i ź n ie g o ,  j e ś l i  n ie  od samego Boga? J e ś l i  bowiem 
n ie  od Boga, l e c z  z lu d z i ,  zw y c ięstw o  od noszą  p e la g ia n ie ;  j e -

208
209
210 
211 
212
213
214
215
216

De T r in i t a t e  V III 7 , 10, PL 4 2 , 956 . 
De c a te c h iz a n d is  ru d ib u s 4 , 8 , PL 40 , 
P or. De T r in i t a t e  XIV 10, 13, PL 4 2 , 

E p is t o ła  137, 5 ,
De c a te c h iz a n d is  
E p is to ła  137, 5 ,

17 , PL 3 3 , 5 2 4 . 
ru d ib u s 12, 17, 
17; 138, 2 , 15,

3 1 5 .
1047.

P or.
P or .
P or .
P o r . De n atu ra  e t  g r a t ia  7 0 , 8 4 , PL 4 4 , 290 .

PL
PL

4 0 ,
33 ,

3 2 3 .
5 2 4 . 5 3 1 -5 3 2

P or.
P or.
1441,

In  J o a n n is  Evangeiium  t r a c t .  87 , 
In  J o a n n is  e p is to la m  t r a c t .  7 , 8

1 4 7 0 -1 4 7 1 .

1, PL 35 , 1852.
10 , 7 PL 35

217
218
219
220

In J o a n n is  Evangoiium  t r a c t .  32 , 8 , PL 35 , 1646.
P or. De bono v i d u i t a t i s  2 1 , 26 , PL 4 0 , 4 4 7 .
P or . De c a t e c h iz a n d is  ru d ib u s 12, 17, PL 4 0 , 3 2 3 .
P or . Sermo 169, 18, PL 38 , 926;De p e r r e c t io n e  i u s t i t i a e  
m in ia , PL 4 4 , 2 9 1 -3 1 8 .

h o -

221
222
223

P or. E n a r r a tio n e s  in  Psalmum 5 3 , 10, PL 26 , 666-6G 7. 
In  J o a n n is  e p is to la m  p r o lo g u s , PL 35 , 1977.
P or. De c i v i t a t e  Dci XV 22 , PL 41 , 4 6 7 .
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224ś l i  z a ś  od Boga, zwyciężamy p e la g ia n "  .

Z m iło ś c i  z r o d z i ło  s i ę  w A u g u s ty n ie  w ie lk ie  p r a g n ie n ie
9 9 Hk o n tem p lo w an ia  rz e c z y  Bożych, co j e s t  w łaśc iw e  m ą d ro śc i"  , 

P rak ty k o w a ł c z ę s to  n a jg łę b s z e  formy k o n te m p la c j i ,  o p ró cz  s ł y ń -  
nego p r z e ż y c ia  w O s t i i  m ia ło  m ie js c e  ta k ż e  w ie le  in n y c h .
" I  c z ę s to  to  c z y n ię  -  mówi o swoim zw yczaju  k o n tem p lo w an ia  P i -  

Ś w ię te g o , aby n ie  dać s i ę  p o c h ło n ą ć  p rz e z  l i c z n e  z a j ę c i a  -  
w tym z n a jd u ję  ra d o ś ć  i  j e ś l i  mogę n ie c o  oderw ać s i ę  od k o n ie ­
cznych  z a j ę ć ,  o d d a ję  s i ę  t e j  ro z k o sz y Czasem p o zw alasz  mi

!, czym by b y ła ,  
J e ś l i  do p r z e n ik l iw o ś c i

zazn ać  n iezw y k łeg o  s ta n u  d u sz y , j a k i e j ś  p rz e d z iw n e j s ło d y c z y ,
k t ó r a , j e ś l i b y  o s ią g n ę ła  we m nie p e ł n i ę ,  n ie  w ie 

227poniew aż n ie  żyłbym ju ż  tym życiem " .
A ugustyna w z a k r e s ie  t e o l o g i i  i  p s y c h o lo g i i  o ra z  je g o  s z c z e g ó l­
nych m o ż liw o śc i p i s a r s k i c h  dodamy p rz e d s ta w io n e  w yżej d o św iad ­
c z e n ia ,  w tedy zrozum iem y, d la c z e g o  z ta k  w ie lk ą  s u b t e ln o ś c i ą  
p o t r a f i ł  o p is a ć  m is ty c z n e  u n i e s i e n i a  i  p rz e z  w ie lu  uznany z o s ­
t a ł  za  m is t r z a  m istyków .

C hociaż  dom inow ało w nim um iłow an ie  k o n te m p la c j i ,  A ugus-%
ty n  p r z y j ą ł  je d n a k  " c i ę ż a r "  b isk u p s tw a  i  z a c h ę c a ł  in n y c h , by
to  samo u c z y n i l i ,  o d p o w iad a jąc  w te n  sposób  z p o k o rą  na wezwa- 

228n ie  M atki K o ś c io ła  . R ów nocześnie je d n a k  swoim p rzy k ład em  
i  słowem pisanym  p o u c z y ł, ja k  w śród p a s t e r s k i c h  z a ję ć  można 
zachow ać ta k ż e  zam iło w an ie  do m odlitw y i  k o n te m p la c j i .  T rzeb a  
w tym m ie js c u  p rz y to c z y ć  k la s y c z n ą  s y n te z ę  te g o ,  k t ó r ą  z n a j ­
dujemy w "0 p a ń s tw ie  Bożym": "U m iłow anie prawdy sz u k a  ś w ię te ­
go s p o k o ju , a k o n ie c z n o ść  m iło w an ia  b l i ź n i c h  p o d e jm u je  u z a s a d ­
n io n ą  d z i a ł a l n o ś ć .  J e ś l i  n ik t  n ie  w kłada na nas te g o  b rz e m ie ­
n ia ,  to  n a le ż y  j e  p r z y ją ć  szukan iem  i  badaniem  praw dy; j e ś l i  
z a ś  w k ład a , t r z e b a  go p r z y ją ć  z p o trz e b y  m iło ś c i  l u d z i ;  le c z  
i  w tedy n ie  można s i ę  c a łk o w ic ie  w yrzekać z a d o w o le n ia  z praw dy,

224
225
226
227
228

De g r a t i a  e t  l i b e r o  a r b i t r i o  18 , 3 7 , PL 44 9 0 3 -9 0 4
P o r . De T r i n i t a t e  X II 15 , 2 5 , PL 42 1 0 1 2 . '
P o r .  C o n f e s s io n e s  IX 10, 24 , PL 32 774
C o n f e s s io n e s  X 4 0 , 6 5 , PL 3 2 , 8 0 7 . '
P o r .  E p i s t o ł a  4 8 , 1, PL 3 3 , 188.
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by n ie  o m in ę ła  nas t a  p rzy jem n o ść  i  n ie  p r z y t ł o c z y ł a  z a ś  tam ­
t a  konieczność"**  , P rz e d s ta w io n a  t u t a j  g łę b o k a  d o k try n a  z a ­
s łu g u je  na o b sz e rn y  i  uważną r e f l e k s j ę .  S t a j e  s i ę  to  tym ł a t ­
w ie js z e  i  s k u t e c z n i e j s z e ,  j e ś l i  s i ę  s p o jr z y  na A ugustyna  j a ­
ko na te g o ,  k tó ry  p o z o s ta w ił  ś w ie t la n y  p rz y k ła d  te g o ,  ja k  go­
d z ić  wspom niane p o p rz e d n io  dwa a s p e k ty  p o z o rn ie  p rz e c iw s ta w n e : 
m od litw ę i  d z i a ł a n i e .

I I I .  PASTERZ

J e s t  r z e c z ą  w skazaną wspom nieć tu  ró w n ież  w sp o só b  s z c z e  
gó lny  p a s te r s k ą  d z i a ł a ln o ś ć  te g o  b is k u p a , z a l ic z a n e g o  p rz e z  
w s z y s tk ic h  do n a jw ię k sz y c h  p a s te r z y  K o ś c io ła .  Także i  t a  d z i a ­
ł a ln o ś ć  ma sw oje k o rz e n ie  w je g o  n aw ró cen iu : " Ju ż  ty lk o  C ie -

230b ie  kocham . . .  ty lk o  T ob ie  gotowy je s te m  s łu ż y ć "  . Gdy z a ś  
n a s tę p n ie  z ro z u m ia ł ,  że t a  s łu ż b a  r o z c ią g a  s i ę  ta k ż e  na  d z i a ­
ł a ln o ś ć  d u s z p a s te r s k ą ,  n ie  z w le k a ł z j e j  p o d ję c ie m ; choć z po­
k o r ą ,  trw o g ą  i  b o ja ź n ią ,  a l e  p r z y j ą ł  t e n  c i ę ż a r ,  aby ok azać

23 ip o s łu sz e ń s tw o  Bogu i  K o śc io ło w i .
T rzy b y ły  p o la  je g o  p a s t e r s k i e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  k tó r e  co ­

r a z  b a r d z ie j  s i ę  p o w ięk sza ły  ja k  t r z y  k o n c e n try c z n e  k o ła :  Koś­
c i ó ł  H ippony , n i e w ie lk i ,  a l e  n ie sp o k o jn y  i  p e łe n  p o t r z e b ;  Ko­
ś c i ó ł  a f r y k a ń s k i ,  ż a ło ś n ie  p o d z ie lo n y  na k a to l ik ó w  i  d o n a ty s -  
tów ; w re s z c ie  K o ś c ió ł pow szechny, zw alczany  p rz e z  pogan i  ma­
n ich e jcz y k ó w  o ra z  w s trz ą s a n y  rucham i h e r e ty c k im i .

Ten s łu g a  K o ś c io ła  ro z u m ia ł ,  że s łu ż ą c  lu d z io m  t r z e b a
uważać s i e b i e  za  " s łu g ę  C h ry s tu s a ,  a p rz e z  N iego s łu g ę  s łu g  

232C h ry s tu s a "  , w yprow adzając  z t e j  z a sad y  w s z y s tk ie ,  naw et 
n a jb a r d z ie j  wym agając k o n se k w e n c je , j a k  np . o f ia ro w a n ie  swo­
je g o  ż y c ia  za w ie rn y ch 233 . P r o s i ł  Pana o ta k ą  s i ł ę  m iło w a n ia ,
aby b y ł gotowy i  p rzygo tow any  um rzeć za  w ie rn y ch  " a lb o  r z e c z y -

r) o dL
w iś c ie ,  a lb o  uczuciem " . Ju ż  w c z e ś n ie j  bowiem u w aża ł, że k to

229
230
231
232
233
234

De c i v l t a t e  Del XIX 19, PL 4 1 , 647. 
S o l i l o ą u i a  I 1, 5 , PL 32 , 872 .
P o r .  Sermo 335, 2 , PL 39 , 1569. 
E p i s to ł a  217, PL 33 , 978 .
P o r . E p i s to ł a  91 , 10, PL 33, 3 1 7 -3 1 8 . 
Sermo i n  B ib l io th e c a  C a s in e n s i  I  133, 
A g o s t in ia n a ,  Roma 1931, I 404 .
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236

będąc założonym  lu d u , czy tym b a r d z ie j  b isk u p e n ie  m ia łb y
ta k ie g o  n a s ta w ie n ia ,  by łby  podobny do s t r a s z y d ł a  ze słom y u s ­
taw io n eg o  w w in n icy 235 N ie c h c ia ł  s i e b i e  zbaw iać bez w ie rn y ch
i  b y ł gotow p o n ie ś ć  k ażd ą  o f i a r ę ,  aby b łą d z ą c y c h  sp ro w ad z ić  na 

237d ro g ę  prawdy . P odczas w ie lk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w c z a s ie  
n a ja z d u  Wandalów napom ina k ap łan ó w , by p o z o s t a l i  w śród w ie rn y c h ,
naw et gdy ic h  ż y c iu  g r o z i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o 238 . Innym i słow am i,
c h c e , aby b is k u p i  i  k a p ła n i  s ł u ż y l i  w iernym  ta k ,  j a k  s łu ż y ł  
C h ry s tu s :  "Zobaczymy, p rz e z  co p rz e ło ż o n y  b isk u p  j e s t  s łu g ą .
P rz e z  t o ,  co i  sam Pan"239* T aki b y ł je g o  p ro g ram .

Sw oją d ie c e z ję  o p u sz c z a ł je d y n ie  w p rzy p ad k ach  rz e c z y w is ­
t e j  k o n ie c z n o ś c i2 4 0 . 2 w ie lk ą  g o r l iw o ś c ią  oddaw ał s i ę  funkcjom  

dob rego  b isk u p a : p rz e p o w ia d a n iu  -  g ło s z ą c  słow o Boże w so b o tę  
i  n i e d z i e l ę ,  a c z ę s to  ta k ż e  w c ią g u  ty g o d n ia ^ ^ ^ ;  k a te c h e z ie ^ ^ ^ ;  

p o św ię c a ją c  c z a s  na tzw . a u d ie n c ję  b is k u p ią  p rz e z  c a ły  d z ie ń ,  
p rz e ry w a ją c  naw et p o s i ł e k ^ .  t r o s c e  o b ie d n y c h ^ ^ ^ ; f o rm a c j i  du­
chow ieństw a 245 ; k ie ro w a n iu  za k o n n ik am i, s p o ś ró d  k tó ry c h  w ie lu

246 o ra z  k ie ro w a -z o s t a ło  pow ołanych do k a p ła ń s tw a  i  b isk u p s tw a  
n iu  k la s z to r a m i  " z a k o n n ic "  . U m ie ra jąc  " p o z o s ta w ił  K o ś c io ło ­
wi b a rd z o  l i c z n e  duchow ieństw o o ra z  zakony m ęsk ie  i  ż e ń s k ie ,  ma­
j ą c e  w ie le  osób p o s łu sz n y c h  swoi
te k i" 2 * 8

p rz e ło ż o n y a ta k ż e  b i b l i o -

N iezm ordow anie s łu ż y ł  ró w n ież  K o śc io ło w i a fry k a ń sk ie m u : 
p rz e p o w ia d a ją c , i l e k r o ć  bywał do te g o  wezwany u c z e s tn ic z ą c

235 P o r .  Sermo G u e lfe rb . 32 , 6 , tam że , I  568 .
236
237
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P o r . E p i s to ł a  128, 3 , PL 33, 489 .
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w l ic z n y c h  synodach te g o  r e g io n u , mimo tr u d n o śc i zw iązanych*
z podróżą; angażując s i ę  m ądrze, g o r l iw ie  i  z zapałem  w za żeg ­
nania  schizm y spowodowanej d z ia ła ln o ś c ią  d on atystów , k tó r a  po­
d z i e l i ł a  K o śc ió ł a fry k a ń sk i na dwie c z ę ś c i .  Bardzo s i ę  n atru ­
d z i ł  w t e j  sp raw ie i  n a leży  mu s i ę  w ie lk a  chw ała za doprowa­
d z e n ie  j e j  do s z c z ę ś l iw e g o  końca. W lic z n y c h  bowiem pism ach  
n a ś w ie t l i ł  h i s t o r i ę  i  doktrynę donatystów  oraz p r z e d sta w ił  
naukę k a t o l ic k ą  na tem at sakramentów i  K o ś c io ła . D oprow adził 
do ekum enicznego sp o tk a n ia  biskupów k a t o l ic k ic h  i  n a leżą cy ch  
do donatystów  -  b y ł duszą  te g o  sp o tk a n ia  i  zaproponował oraz  
doprow adził do u s u n ię c ia  p rzeszkód  na drodze p o jed n a n ia , m .in .
do z r z e c z e n ia  s i ę  urzędu p rzez biskupów donatystów  . N a stęp -  

251n ie  promulgował p o sta n o w ien ia  te g o  sp o tk a n ia  , doprowadza- 
252ją c  t e ż  do p e łn eg o  su k cesu  d z ie ło  u tw ie r d z e n ia  pokoju . "Wę­

drowni m nisi"  d o n a ty śc i u s i ło w a l i  go z a b ić , l e c z  udało  mu s i ę  
25 3u jś ć  c a ło ,  poniew aż ic h  przewodnik z a b łą d z i ł  .

W reszcie  d la  pożytku K o śc io ła  pow szechnego n a p isa ł bar­
dzo w ie le  d z ie ł  oraz l i s t ó w  i  z n ió s ł  bardzo w ie le  p rzec iw n o ś­

c i .  M anichejczycy i  p e la g ia n ie ,  a r ia n ie  i  p ogan ie  b y l i  -  k ied y  
c h o d z iło  o obronę w iary k a t o l i c k ie j  -  przedm iotem  je g o  p a s te r ­
s k ie j  t r o s k i .  Pracował n ie s tr u d z e n ie  we d n ie  i  w nocy
cze  w o s ta tn ic h  la ta c h  dyktow ał jedno d z ie ło  w nocy, a d r u g ie ,  

255 mgdy m iał wolny c z a s ,  w d z ie ń  . Tuż przed ś m ie r c ią , w 76 roku 
ż y c ia ,  p o z o s ta w ił tr z y  d z ie ła  n ied ok oń czon e, k tó re  są  najwymow­
n ie jszy m  dokumentem i  świadectwem je g o  p r a c o w ito śc i i  n iezrów ­
nanej m iło ś c i  wobec K o ś c io ła .
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254 Jesz-

IV. AUGUSTYN I LUDZIK WSPÓŁCZEŚNI

Zanim zakończę n in ie j s z y  L i s t ,  pragnę teg o  n iezw yk łego  
męża z a p y ta ć , co może p o w ied z ieć  w spółczesnym  lu dziom . Sądzę, 
że ma on w ie le  do p ow ied zen ia  zarówno swoim przykładem , jak

250

251
252
253
254

Por. E p is t o ła  128, 3 , TL 3 3 , 489; De g e s t i s  cum Em erito 7 
PL 4 3 , 7 0 2 -7 0 3 .
Por. P ost c o lla t io n e m  co n tra  D o n a t is ta s , PL 43 , 6 5 1 -6 9 0 . 
P or. P o s s id iu s ,  V ita  S . A u g a stin i 9 -1 4 , PL 32, 4 0 -4 5 .
Por. tam że, 12, 1 -2 , PL 32, 43 .
Por. tam że, 24, 11, PL 32, 54: " / . . . /  in  d ie  lab oran s e t  
in  n o cte  iu cu b ran s" .

255 P or. E p is to ła  224, 2 , PL 33, 1001-1002 .
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i  p o u c z e n ia m i.
S z u k a ją c e g o  praw dy p o u c z a , żeby n ie  w ą tp i ł  w j e j  z n a l e ­

z i e n i e .  P o k a z u je  to  w łasnym  p rzy k ład em  -  pon iew aż  sam j ą  o d n a­
l a z ł  po l a t a c h  w y tężo n y ch  p o sz u k iw a ń , ja k  ró w n ie ż  p rz e z  sw o ją
d z i a ł a l n o ś ć  p i s a r s k ą ,  k t ó r e j  u z a s a d n ie n ie  p o d a je  w p ie rw s z y c h  
l i s t a c h ,  p is a n y c h  po n a w ró c e n iu : "W ydaje mi s i ę ,  że l u d z i  n a -2 e
le ż y  d o p ro w ad z ić  . . .  do n a d z ie i  z n a l e z i e n i a  praw dy" . N apo- 

257m in a , by praw dy sz u k a ć  " p o b o ż n ie , b e z in te r e s o w n ie  i  p i l n i e  ,
ażeb y  p rz e z w y c ię ż y ć  zarów no w ą tp l iw o ś c i ,  p rz e z  p o w ró t do c z ł o -  

258w iek a  w ew n ę trzn eg o , g d z ie  m ie sz k a  p raw da ; j a k  i  m a te r ia l i z m
k tó r y  p rz e s z k a d z a  rozum owi p o ją ć  zw iązek  z rozum ną r z e c z y w is -  

2 5 9t o ś c i ą  o ra z  n ad m ie rn e  z a u f a n ie  do rozum u, k tó r e  o d rz u c a j :
pomoc w ia ry  dop row adza  do te g o ,  że n ie  j e s t  s i ę  w s t a n i e  po­
j ą ć  " ta je m n ic y "  c z ło w ie k a ^ ^ ^ .

Teologom  z a ś ,  k tó r z y  s ł u s z n i e  p ra g n ą  p o zn ać  g ł ę b i e j  nau ­
kę w ia ry ,  A u g u sty n  p ro p o n u je  n ie z m ie rz o n e  b o g ac tw a  sw o ich  p r z e ­
m y ś le ń , w p rz e w a ż a ją c e j  c z ę ś c i  w c iąż  a k tu a ln y c h ,  a  w s z c z e g ó l ­
n o ś c i  m etodę t e o l o g i c z n ą ,  k t ó r e j  p o z o s ta ł  n ie w z r u s z e n ie  w ie rn y . 
Ja k  w iadom o, w tym s p o s o b ie  u p ra w ia n ia  t e o l o g i i  z a w ie ra  s i ę  
ró w n o c z e śn ie  p e łn e  p o s łu s z e ń s tw o  wobec a u t o r y t e t u  w ia r y ,  k tó r y  
ze  w zg lęd u  na sw o je  ź r ó d ło  j e s t  a u to r y te te m  sam ego C h ry s tu s a  
a u k a z u je  s i ę  p r z e z  Pism o ś w ię t e ,  t r a d y c j ę  i  K o ś c ió ł ;  j e s t  w n i
ró w n ie ż  g o rą c e  p r a g n ie n ie  z g ł ę b i e n i a  w ła s n e j  w ia ry :  "K ochaj b a r

262 263dzo z ro z u m ie n ie "  -  p o le c a  innym i  s t o s u j e  do s i e b i e  ; g ł ę ­
b o k ie  z n a c z e n ie  ta je m n ic y  /m i s t e r i u m / :  " l e p s z a  j e s t  bowiem" -  
w oła  " w ie rn a  ig n o r a n c ja  n iż  zu ch w ała  w ie d z a " 264 o ra z  u z a s a d n io ­
ne p r z e k o n a n ie ,  że d o k try n a  c h r z e ś c i j a ń s k a  p o c h o d z i od Boga 
i  d l a t e g o  ona je d y n a  p o s ia d a  tę  w ła ś c iw o ś ć , i ż  pow inna być n ie

256 E p i s t o ł a  1, 1, PL 33, 61 .
257 de q u a n t i t a t e  an im ae 14, 24 , PL 32 , 1049; p o r .  De v e r a  r e -

l i g i o n e  10, 20 , PL 34 , 131.
258 P o r .  de v e ra  r e i i g i o n c  3 9 , 7 2 , PL 3 4 , 154.
259 P o r . h e t r u c t a t i o n e s  I 8 , 2, PL 32 , 594; I 4 , 4 , PL 3 2 , 590
260 P o r .  E p i s t o ł a  118, 5 , 3 3 , PL 3 3 , 4 4 8 .
261 P o r .  C o n tra  A cadem icos I I I  20 , 4 3 , Pi. 32 , 957 .
262 E p i s t o ł a  120, 3, 13, PL 33, 458 .
263 P o r .  de i r i n i t a t e  T, 5 , 8 , PL 42 , 8 2 5 .
264 Serm o 2 7 . 4 , PL 38 . ±79.
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ty lk o  p r z y j ę t a  we w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  -  to  j e s t  w ła ś n ie  owa 
" d z ie w ic z o ś ć "  w ia ry , o k t ó r e j  mówił A ugustyn  -  le c z  ta k ż e  s ł u ­
żyć ja k o  m ia ra  d la  poglądów  f i lo z o f i c z n y c h  zgodnych z n ią  lu b

265n iezg o d n y ch ^  .
Znana j e s t  m iło ść  A ugustyna  do P ism a Ś w ię te g o . A k cen tu ­

j e  on je g o  b o s k ie  p o c h o d z e n ie ^ ^  i  n ie o m y ln o ść ^ ^ ^ , je g o  g łę b ię
i  n iew y cze rp an e  bogactw a 268 . Znane t e ż  j e s t  p o d ję te  p rz e z  n i e ­
go s tu d iu m  ty c h  k s i ą g .  S tu d iu je  i  c h c e , aby s tu d io w an o  c a łe  
Pismo ś w ię te ,  c h c e ,ż e b y  z o s ta ły  w ydobyte je g o  praw dziw e m y ś l i ,  
a lb o  -  ja k  sam mówi -  " s e r c e " ^ ^ ^ ,  by , j e ś l i  z a c h o d z i p o t r z e b a ,  

z o s ta ły  ja s n o  n a ś w ie t lo n e ,  ta k ż e  d la  u k a z a n ia  w zajem nej zg o d -
U trzy m u je , że d la  z ro z u m ie n ia  P ism a ś w ię te g o  p o t r z e b -n o ś c i.270

ne s ą  t e  dw ie podstaw ow e z a sa d y . O d c z y tu je  j e  w K o ś c ie le ,  uw-
z g lę d n ia ją c  ró w n o cz eśn ie  t r a d y c j ę ,  k t ó r e j  n a tu r ę  i  moc obo - 

272w ią z u ją c ą  b a rd zo  a k c e n tu je .  D obrze znana j e s t  je g o  w ypow iedź:
"N ie w ierzy łbym  za ś  E w a n g e li i ,  gdyby mnie n ie  p o b u d za ł do te g o  

2 7 3a u t o r y t e t  K o ś c io ła "  .
W sp o ra c h  na tem a t i n t e r p r e t a c j i  P ism a Ś w ię teg o  u w aża ł, 

że n a le ż y  dysku tow ać: "z ś w ię tą  p o k o rą , z pokojem  k a to l ic k im
274i  z c h r z e ś c i j a ń s k ą  m i ło ś c ią "  , dopók i n ie  o s ią g n ie  s i ę  p raw - 

27dy , k t ó r ą  Bóg " u m ie ś c i ł  w k a te d r z e  j e d n o ś c i"  . Wtedy b ę d z ie  
można ja s n o  u s t a l i ć ,  że k o n tro w e r s ja  n ie  b y ła  b e z u ż y te c z n a ,

265 P o r . De d o c t r i n a  C h r i s t i a n a  I I  40 , 60 , PL 34 , 55 ; De 
c i v i t a t o  Dei V III  9 , PL 41 , 233.

266 P o r . E n a r r a t io n e s  in  Psalmum 90, d . 2 , 
1160.

1, PL 37, 1159-

267
268 
269

P o r . E p i s to ł a  28 , 3 , 3 , PL 33 , 112; 82 , 1, 3 , PL 33 , 277 
P o r . E p i s to ł a  137, 1, 3 , PL 33, 516 .
De d o c t r i n a  C h r i s t i a n a  IV 5 , 7 , PL 34 , 9 1 -9 2 .
P o r . De p e r f e c t io n e  i u s t i t i a e  hom in is  17, 
312 .

PL 44 , 311

271 P o r .  De b ap tlsm o  IV 24, 31 , PL 43 , 174 -175 .
272 P o r . C o n tra  Ju lia n u m  6 , 6 -1 1 , PL 45 , 1510-1521 .
273 C o n tra  e p is to la m  M an ich ae i 5 , 6 , PL 42 , 176; p o r .  C o n tra  

Faustum  28, 2 , PL 42 , 4 8 5 -4 8 6 .
274 De b ap tism o  I I  3 , 4 , PL 43 , 129.
275 E p i s to ł a  105, 16, PL 33 , 403.
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poniew aż " s tw o rz y ła  o k a z ję  do u c z e n ia  s ię " 2 ? 6  .
JL O D S  2 o z r o -

zu m ien ia  w ia ry .
K o n ty n u u jąc  p rz e g lą d  n ie k tó ry c h  punktów a u g u s t i a ń s k ie j  

d o k try n y  in te r e s u ją c y c h  lu d z i  w sp ó łc z e sn y c h , p rag n ę  z w ró c ić  
uwagę m y ś l i c i e l i  na dwa tem aty  badań i  m e d y ta c j i ,  k tó r e  w in­
ny z a in te re s o w a ć  umysł lu d z k i :  s ą  n im i Bóg i  c z ło w ie k . Augus­
ty n  s ta w ia  s o b ie  p y ta n ie :  ""Co c h c ia łb y ś  p o zn ać?"  i  odpow iada: 
"P rag n ę  poznać Boga i  c z ło w ie k a . Nic p o n ad to ?  Z u p e łn ie  n ic " 2 ? ?  
Wobec b a rd zo  sm utnego o b razu  z ł a  w ś w ie c ie  napom ina, żeby u fa ć  
w o s ta te c z n e  zw ycięstw o  d o b ra , to  j e s t  w zw ycięstw o  P ań stw a , 

"g d z ie  zw ycięstw em  j e s t  p raw da, g o d n o ś c ią  ś w ię to ś ć ,  g d z ie  po­
kojem  s z c z ę ś l iw o ś ć ,  a życiem  w ie c z n o ść "2 ? 8 .

Z a p ra sz a  p o n ad to  lu d z i  n a u k i,  aby s z u k a l i  ś ladów  Boga 
279w rz e c z a c h  s tw o rzo n y ch  i  w pow szechnej h a rm o n ii o d n a le ź l i  

"rozum ne ś la d y "  p o zo s ta w io n e  tam p rz e z  Boga . Ludziom z a ś ,  
w k tó ry c h  rę k a c h  spoczyw a s z c z ę ś c ie  i  lo s  narodów , u s i l n i e  z a ­
l e c a  p rz e d e  w szystk im  um iłow an ie  p o k o ju 281 i  u t r w a la n ie  go n ie
p o p rz e z  u ż y c ie  s i ł y ,  le c z  środkam i pokojow ym i, "pon iew aż -  p i -  
s z e  z n ie z w y k łą  m ą d ro śc ią  -  w iększym  ty tu łe m  do chw ały j e s t  
u n ik n ą ć  wojny słowem n iż  lu d z i  u ś m ie rc ić  ż e laze m , i  zdobyć lu b  
o s ią g n ą ć  pokój pokojem , a n ie  w o jn ą"^ ^ ^ .

P ragnę p a rę  słów  p o św ię c ić  młodym, k tó r y c h  A ugustyn  p rzedQ Q
naw róceniem  ja k o  n a u c z y c ie l  , a n a s tę p n ie  ja k o  p a s t e r z  

284 . O tóż młodym p rzypom ina  i  z a le c a  t r z y  w ie lk ie
sw oi
b a rd z o  m iłow ał
d o b ra ; p raw dę, m iło ś ć  i  w o ln o ść , k tó r e  ś c i ś l e  s i ę  ze  so b ą  łą c z ą

276
277
278
279

281
282
233

De c i v i t a t e  Del XVI 2 , 1, PL 41 , 477 .
S o l i l o q u i a  I  2 , 7 , PL 32 , 872 .
De c i v i t a t e  Del I I  29 , 2 , PL 4 i ,  78 .
P o r .  De d i v e r s i s  ą u a e s t io n ib u s  83 , q . 46 , 2 , PL 4 0 , 2 9 -3 1 .
P o r .  De G en esi ad l i t t e r a m  V 23, 4 4 -4 5 ; VI 6 , 1 7 -1 2 , 20 ,
PL 34 , 3 3 7 -3 3 8 , 3 4 6 -3 4 7 .
P o r .  E p i s to ł a  189, 6 , PL 33, 856 .
E p i s to ł a  229, 2 , PL 33 , 1020.
P o r .  C o n fe s s io n e s  VI 7 , 1 1 -1 2 , PL 32 , 725; De o rd in e  I  
10, 30 , PL 32 , 991 .
P o r . E p i s to ł a  26; 118; 243; 266, PL 33 , 1 0 3 -1 0 7 , 4 3 1 -4 4 9 , 
1054-1059 , 1089-1091 .

284
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Z a ch ę ca ł ic h  do um iłow ania p ię k n a , k tó r e g o  sam b ył wielkim ml- 
285łoón ikiem  .  N ie  ty lk o  jednak p ięk n a c i a ł a ,  co może doprowa­

d z ić  do zapom nienia o p ię k n ie  ducha^^^, n ie  ty lk o  s z tu k i^ ^ ^ , 
le c z  rów nież wewnętrznego piękna cnoty^^^ i  przede w szystkim  
w iecznego piękna samego Boga, skąd s i ę  wywodzi w s z e lk ie  piękno  
c i a ł a ,  s z tu k i i  c n o ty ; Boga, k tó r y  j e s t  " p ię k n o ś c ią  w s z y s tk ic h  
r z e c z y  p ięk n ych "^ ^ ^ , "fundamentem i  porządkiem  dobra i  p ięk n a  
w szy stk ie g o  i  w sz y stk ic h "^ ^ ^ . Wspominając l a t a ,  k tó re  pop rze­

d z i ł y  je g o  naw rócenie, b o le je  g o rzk o , że tak  późno um iłował to  
p ię k n o , k tó re  nazywa "P ię k n o ś c ią  tak dawną, a tak nową"^^^ 
i  c h c e , aby go m łodzi w tym n ie  n a ś la d o w a li, le c z  m iłu ją c  zaw­
sze  i  nade w szystko p ię k n o , zachow yw ali w nim u s ta w ic z n ie  wew­
n ętrzn y sp len d o r m iło ś c i^ ^ ^ .

V . ZAKOŃCZENIE

Przypomniałem naw rócenie św ię te g o  Augustyna i p r z e d s ta ­
wiłem o g ó ln ie  doktrynę tego  niezw ykłego męża, k tó re g o  synami 
i  uczniam i czujem y s i ę  w j a k i ś  sposób w szy scy , zarówno w Koś­
c i e l e ,  ja k  i  na całym Z a c h o d z ie . Wyrażam na nowo z g ł ę b i  s e r c a  
ż y c z e n ie , aby je g o  doktryna b y ła  studiow ana i  szeroko rozpow­
s z e c h n ia n a , a p a ste rsk a  g o r liw o ś ć  s t a ł a  s ię  wzorem do n a ś la ­
dow ania, d z ię k i czemu nauka tak w ie lk ie g o  uczonego i  p a s te r z a  
będzie k w itn ąć i  r o z w ija ć  s i ę  w K o ś c ie le  i  w ś w ie c ie  d la  
pożytku w iary i  k u lt u r y .

1 6 0 0 -le c ie  naw rócenia św ię te g o  Augustyna stw a rza odpo­
w ied n ią o k azję  do o żyw ien ia studiów  a u g u sty ń sk ich  i  r o z w in ię ­
c i a  k u ltu  Ś w ię te g o . Uo r e a l i z a c j i  tego w sposób s z c z e g ó ln y  
wzywamy w C h r y s tu s ie  zarówno m ęskie, ja k  i  że ń sk ie  zakony, no­
s z ą c e  je g o  im ię i  ż y ją c e  pod jo g o  o p ie k ą , lub w ja k ik o lw ie k  
sposób op arte na je g o  r e g u le . N iech s k o r z y s t a ją  z n a d a r z a ją c e j

P o r. C o n fe s s io n e s  IV  13, 20, PL 32, 701 
P o r. C o n fe s sio n e s  X 8 , 15, PL 32, 785-7 
P o r. C o n fe s sio n e s  X 34, 53, PL 32, 801. 
P o r. E p is t o ła  120, 4 , 20, PL 33, 462. 
C o n fe ssio n e s  I I I  6 , 10, PL 32, 687. 
S o l i lo q u i a  I 1, 3, PL 32, 870.
C o n fe ssio n e s  X 27, 38, PL 32, 705.
P o r. E p is t o ł a  120, 4 , 20, PL 33, 462.
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s i ę  o k a z j i ,b y  ożyw ić b o g a ty  p rz y k ła d  m ąd ro śc i i  ś w ię to ś c i  
A ugustyna o raz  g o r l iw ie j  n iż  k ie d y k o lw ie k  d o tą d  p rz y c z y n ić  
s i ę  do je g o  u p o w sz e c h n ie n ia .

W dzięczną m yślą  u c z e s tn ic z ę  we w s z y s tk ic h  in ic ja ty w a c h  
i  u r o c z y s to ś c ia c h  o rgan izow anych  z t e j  o k a z j i ,  m odląc s i ę  
o w s z e lk ie  d o b ro . D la k a ż d e j z n ic h  wzywam pomocy n ie b a  
i  w s ta w ie n n ic tw a  D ziew icy  M ary i, k tó r ą  p a s t e r z  z H ippony
c z c i ł  ja k o  Matkę K o ś c io ła 293 Wraz z n in ie js z y m  L is tem  u d z ie
lam A p o s to ls k ie g o  B ło g o s ła w ie ń s tw a .

JAN PAWEŁ I I  PAPIEŻ

293 P o r . De s a n c ta  v i r g i n i t a t e  6 , 6 , PL 40 , 339




